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Wychodzi codzieanie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i niedzie­
lach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Mr. 487 i Kantorach.—Ob­
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za i krotne obwieszczenie 
kop. 4, za 2-krotne kop. 6, za 3-krotne kop. t .—Artykuły nadsyłane do zamieszcza­
nia w Dzienniku niezwracają się.— We wszystkiem co dotyczy Dziennika, naJeży 

odnosić się w prost de Dyrekcji obu Dzielników Warszawskich.

Rok 3.
Prenumerata w w arszawie roszpśe rs. 8— Półrocznie rs. 4 —Kwartalnie -s " — 
Miesięcznie'kop. 6 7 .-Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata n:eprzv> 
4 1  l *  u®er pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do domu opłaca się miesie- 
R^e4 c’P ° Prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie: 
Bocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop. 60-Kwartalnie rs. 2 kop. 3 0 .-  

Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.
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skutku zwinięcia urzędu wojennego jenerał-gubernatora 
petersburgskiego, zawiadywanie służbą strażniczą i gar­
nizonów ą wojsk w stolicy i w całym okręgu, przechodzi 
na mocy art. 15 najwyżej zatwierdzonego w dniu 6 sier­
pnia 1864 r. postanowienia o zarządach wojskowo-okrę- 
gowych, na dowodzącego wojskami gwardji i okręgu wo­
jennego petersburgskiego, i że pod władzę jego, na mocy 
art. 33 tegoż postanowienia, przechodzą komendantury 
w oaręgu i stała komisja wojskowo-sądowa, znajdująca 
się przy biurze tutejszego komendanta.—Bliższy rozdział 
przedmiotów wydziału wojskowego zwiniętego biura wo­
jennego jenerał-gubernatora petersburgskiego, wskażany 
bęlzie oddzielnem rozporządzeniem, które oznaczy zara­
zem jakie akta dokąd mają być oddane. Zostający przy 
byłym wojennym jenerał-gubernatorze urzędnicy audyto- 
rjatu, otrzymają dalsze przeznaczenie od jenerał-audyto- 
ra ministerstwa wojny, a pisarze wojskowi od głównego 
sztabu; wszyscy jednakże pozostają przy dotychczaso­
wych obowiązkach do czasu rozdziału i zdania akt. Co 
do adjutantów byłego wojennero jenerał-gubernatora i 
osób wojskowych będących przy nim do szczególnych po­
leceń, wydane zostaną osobne rozporządzenia. (Hus. 
Inw.)

D ZIA Ł  URZĘDOWY
Warszawa, i O dnia (22) Maja.
M agistrat M iasta W arszaw y.— Od niejakiego czasu 

znaczna liczba psów naprowadzaną bywa do ogrodów 
publicznych Saskiego i Krasińskiego, a nadto wiele z nich 
wałęsa się samopas i tam przez całą noc pozostają. Po­
nieważ czynią one wiele szkód w urządzeniach ogrodo­
wych, kopią doły, rozgrzebują zasiane kląby, łamią mło­
dociane krzewy, szczekaniem i kąsaniem się z sobą, spra­
wiają dla publiczności nieprzyjemności, a jako opuszczone 
i zgłodniałe mogą stać się powodem nieszczęścia na wy­
padek wścieklizny, dla zapobieżenia przeto podobnym 
nieporządkom w ogrodach, dla poszanowania spokojności 
publicznej i odwrócenia nieszczęśliwych wypadków, Magi­
strat Miasta wydał polecenie służbie Ogrodowej, ażeby o 
wszelkich szkodach zrządzonych przez psy, których wła­
ściciele będą wiadomi, donosiła Magistratowi dla pocią­
gnięcia tychże właścicieli do odpowiedzialności pieniężnej 
w drodze policyjnej, wszelkie zaś psy wałęsające się sa­
mopas, ażeby uprzątane były przez czyścicieli ulicznych. 
Podając o tern do wiadomości publicznej, Magistrat ma 
przekonanie, że właściciele psów przez poszanowanie wła­
sności publicznej, jaką stanowią ogrody miejskie, oraz 
przez wzgląd na spokojność publiczną, oszczędzą Zarzą­
dowi Miasta nieprzyjemności wykonywania z całym rygo­
rem zastrzeżonych środków zaradczych.

Rozkaz m inistra wojny, z dnia 4 maja v. s. — Naj­
wyższy ukaz w dniu dzisiejszym do rządzącego senatu 
wydany, znosi urząd wojennego jenerał-gubernatora pe­
tersburgskiego wraz z jego biurem, a przytem poleca: 1) 
aby należące dotąd do zarządu wojennego jenerał-guber­
natora interesa wydziału wojskowego i komendantura od­
dane były do biura dowodzącego wojskami okręgu wo­
jennego petersburgskiego; sprawy ogólnego zarządu gu- 
bernji petersburgskiej i administracji miasta Petersbur­
g a —gubernatorowi petersburgskiemu, a sprawy policyj­
nego zarządu miasta.— do biura ober policmajstra pe­
tersburgskiego. 2) »Aby gubernator petersburgski objął 
zarząd gubernji na ogólnej zasadzie, z zachowaniem 
względem wszelkich władz gubernjalnych, miejskich i po • 
wiatowych, wyjąwszy policji miasta-Petersburga, atry- 
bucij właściwych naczelnikom gubernij, niezostających 
pod zwierzchnictwem jenerał-gubernatorów. 3) Aby ober- 
policmajstrowi petersburgskiemu powierzone zostały wszel­
kie sprawy policyjnego zarządu miasta Petersburga, z 
postawieniem go w podwładności, w sprawach dotyczą­
cych bezpieczeństwa i porządku publicznego, III-go wy­
działu przybocznej kancelarji Jego Cesarskiej Mości, a w 
sprawach policji wykonawczej —ministerstwa spraw we­
wnętrznych. Ogłaszając to wojskom, nadmieniam, że w

D Z I A Ł  YfEMIZĘDOW Y
W arszawa. BOdnia (22) Maja.

W ciągu dwóch dni świątecznych telegramy 
i dzienniki, zawierały mnóstwo wiadomości o 
układach w przedmiocie kongresu, o różnych 

j przymierzach pomiędzy mocarstwami i t. d., aż 
| nakoniec wczoraj otrzymany przez nas telegram 
| doniósł nam, na podstawie nadzwyczajnego do­
datku do Dresd. dour. z dnia wczorajszego,' że 
wszystkie mocarstwa zgodziły się na kongres, 
który ma być otwarty w przyszły piątek. Wsze­
lako dla objaśnienia kwestji, podajemy poniżej 
przebieg układów, które doprowadziły do tego 
rezultatu. O ile się zdaje, rząd francuzki zapropo­
nował dwom innym wielkim mocarstwom nie nie­
mieckim, równie gorliwie jak i on starającym się 
uprzedzić nieobliczone klęski, jakieby były na­
stępstwem wojny w środkowej Europie, pro­
gram kongresu, na który zgodzili się reprezen­
tanci Rosji i Anglji w Paryżu. Program ten o- 
bejmuje trzj punkta: 1) Rozstrzygnięcie kwestji 
szlezwicko - holsztyńskiej pozostawić ludności 
księstw, pod pewnemi mającemi się określić wa­
runkami, 2) zbadać reformę Związku niemie­
ckiego, o ile takowa dotyczy ogólnej politycznej 
równowagi; 3) ustąpić Wenecję Włochom za 
wynagrodzeniem Austrji i uznaniem i poręcze­
niem przez Włochy świeckiej władzy papieża 
w obecnych jej granicach. Chwilowo krążyły 
pogłoski, że trzy wielkie mocarstwa nie mogły 
ostatecznie porozumieć się, mianowicie jeden 
z dzienników paryzkich utrzymywał, że Anglja 
cofnęła się, kiedy przyszło do mowy o zbrojnem 
wykonaniu postanowień przyszłego kongresu. 
Wiadomość ta jednak była mylną, gdyż jak dono­
szono z Paryża do W! Preus. Z., spodziewano się 
tam przyjścia do skutku kongresu dla załatwienia 
sporu, kongresu bez poprzedniego jednak roz­
brojenia i bez kompetencji rozstrzygania osta­
tecznego. Tymczasem dzienniki paryzkie dono­
siły, że propozycja kongresu wypracowana przez 
p. Drouyn de Lhuys została już wysłana do 
podpisu do Petersburga i Londynu, i w imieniu 
trzech mocarstw miał być przesłana do Berlina, 
Uorencji i Wiednia. Z Wiednia donoszono

o nadejściu tam tej propozycji, wraz z przed­
wczesną uwagą, iż nie zdoła ona powstrzy­
mać wojny. Zapewniano, że Prusy i W ło­
chy, zgadzają się na kongres pod temi warunka­
mi, Austrja zaś zawiadomiona poufnie o progra­
mie, przyjęła go z pewnemi ograniczeniami, a 
mianowicie: co do szlezwig-hosztynji życzyła
sobie, me głosowania powszechnego, ale zaslą- 
gnięcia zdania stanów; co do reformy Związku 
niemieckiego żądała wyłączenia podstawy prus­
kiej (parlamentu z głosowania powszechnego, 
a nawet z wyborów bezpośrednich); co zaś do 
W enecji pragnęła naprzód wiedzieć, jakie będą 
jej ofiarowane wynagrodzenia terytorjalne Au­
strja przyjmując to odrębne stanowisko, najwię­
cej radości sprawiłaby p. Bismarckowi, który w 
ten sposób byłby uwolniony od obowiązku odrzu­
cenia kongresu, podczas kiedy cała odpowie­
dzialność za nie dojście do skutku tego ostate­
cznego środka uprzedzającego krwawe starcie, 
spadałaby na Austrję, o czem już ją ostrzegły 
jak donoszą z Wiednia, mocarstwa a szczególnie 
Anglja. L a  France z uwagi, że w każdej chwi­
li jaki wypadek w Niemczech lub Włoszech 
może wywołać wybuch wojny, wnosi, iż mocar­
stwa robiące takie wysilenia na korzyść pokoju 
powmnyby się spieszyć, aby nie zostały prześci­
gnięte wypadkami. L a  France ma słuszność
1 \  in,’iinCg0 ^ ględu’ g(1-vż ot>ecny stan nader 
szkodliwie oddziaływa na finanse; tak, jak nam
telegrafują z Paryża, w sobotę wieczorem po
giełdzie, na wiadomość że kredyt ruchomy

dłv dn T da d} wideH<ly’ akcJe jego spa­dły do nominalnej wartości 500 fr., kiedy nie
gdys stały przeszło 2,000 fr.

Według N. Fr. Presse, warunki przymierza 
pomiędzy Prusami a Włochami miały być na­
stępujące: Obaj monarchowie umówili się, w ra­
zie gdyby Austrja napastowała- Prusy lub W ło­
chy, uważać to solidarnie za casus belli. Naten­
czas uzupełnią porozumienie, zrzekając się nra- 
wa zawierania pokoju bez wzajemnego udziału. 
Jeżeli Prusy będą zmuszone przez Austrję do 
wypowiedzenia wojny, to Włochy biorą także 
udział w walce, jako sprzymierzeniec. Obydwa 
państwa umówiły się nie zawierać z nikim przy­
mierza bez poprzedniego z sobą porozumienia 
Przymierze to ma mieć moc obowiązującą do 
końca 1866 r. Przymierze nie zawiera żadnego 
warunku na wypadek, gdyby Włochy zawikła- 
ne zostały w wojnę z Austrją, i jak się zdaje
?™1Sy. ,na ten wypadek zastrzegły sobie swobo­
dę działania. Wiadomość tę potwierdziły i po- 
w orzyły prawie wszystkie dzienniki.

Dresd. .Tour, stanowczo zaprzecza doniesieniu 
dziennika Berliner Reform , że Austrja zawarła 
odrębny traktat z Saksonją, zapewniający tej o- 
statniej w razie zwycięztwa powiększenie iei 
kosztem Prus.

Memorial diplomatique, którego wiadomości 
z Austiji mają pewną powagę, zamieścił wiado­
mość z Wiednia, według której gabinet wiedeń­
ski zobowiązał się formalnie względem państw 
średnich, nie zawierać żadnej odrębnej umowy 
z Prusami względem księstw nadelbań deh; 
wszelkie dalsze układy w tej kwestji pomiędzy



1054

Wiedniem a Berlinem nie mogą mieć miejsca.
Według tegoż tygodnika, konferencja bam- 

bergska miała na celu utworzenie zupełnego po- 
rozumieuia pomiędzy Austrją a średniemi pań­
stwami niemieckiemu Porozumienie to obejmuje 
następujące cztery punkta: 1) wzajemne roz­
brojenie się obu wielkich mocarstw niemieckich; 
w razie odrzucenia przez Prusy miała być w zię­
ta pod rozwagę egzekucja związkowa, zgodnie 
z uchwałą sejmu z 9-go maja; 2) rozstrzygnię­
cie kw-jstji księstw nadelbańskicli przez sejm 
związkowy; 3) uznanie właściwości, rozumnej 
i  liberalnej reformy Związku niemieckiego; 
4) termin zwołania niemieckiego parlamentu, 
wtedy dopiero ma być ustanowiony, kiedy Pru­
sy wyformułują swe projekta reformy.

Jak nam doniósł telegraf jeszcze onegdaj, na 
sobotniem posiedzeniu sejmu związkowego w 
Frankfurcie, państwa które były reprezentowa­
ne na konferencji bambergskiej, złożyły nastę- 
P ją<7 wniosek: Zgromadzenie sejmowe zażąda 
od państw które uzbroiły się nad stan pokojowy, 
aby na następnem posiedzeniu sejmu oświadczy­
ły , czy i pod jakiemi warunkami gotowe są w 
terminie oznaczonym przez sejm, jednocześnie 
przywrócić stan pokojowy. Poseł niderlandzki 
wnosił, aby zatwierdzone zostało wyjście ze 
Związku księstwa Limburgskiego. Głosowanie 
w tym przedmiocie odroczone zostało do czwart 
ku. .Saksonja, k^óra nie przyjęła udziału w po­
wyższym wniosku oświadczyła gotowość przy­
stąpienia do takowego i przywrócenia stanu po­
kojowego, skoro tylko Austrja i Prusy porozu­
mieją. się co do rozbrojenia. Poseł austrjacki 
wynurzył nadzieję co do układów pomiędzy Pru­
sami a Hanowerem, że mocarstwa te nie zawrą 
żadnych umów sprzecznych z ustawą związko­
wą. W motywach do wniosku bambergskiego 
powołano się na pokojowe oświidczenia Austrji 
i  Saksonji, oraz zapewnienie Prus, iż zbroją się 
tylko dla własnej obrony i wynurzono nadzieję, 
że europejskje stanowisko Prus, nie będzie stało 
na przeszkodzie spełnieniu przez nie obowiąz­
ków związkowych. Rozprawy co do pierwszeń­
stwa uzbrojeń uznane zostały za zamknięte. 
Wniosek co do oderwania srę Limburga. umoty­
wowany był różnością interesów, w skutku 
czego Niderlandy nieraz zmuszone bywały od­
mawiać swego współudziału w popierauiu nie­
miecko narodowych celów.

Według wczoraj przez nas otrzymanego tele­
gramu, we Florencji ogłoszony został d< kret 
stanowiący, że kupony od renty, których wypła­
ta przypada na d. 1-szy lipca r. b., w swej no­
minalnej wartości, we wszystkich opłatach do 
skarbu, na równi z brzęczącą monetą, mają być 
przyjmowane do końca czerwca; banki: narodo­
wy, toskański, neapolitański i sycylijski, obowią­
zane są także przyjmować je za gotówkę.— Wy­
dany okólnik nakazał formowanie 21 pułków 
ochotników. Gazzetta ufjiciale ogłasza nomina­
cje wielu oficerów ochotników, a pomiędzy inne- 
mi Nicotery. Zapewniają, że 20 batalionów o- 
ohotników, już jest skompletowane, a mniema­
nie, że nastąpi formowanie dalszych batalionów 
spowodowało znaczną liczbę zapisów do tych 
oddziałów.

Według austrjackich dzienników, onegdaj 
(20-go) miało się rozpocząć koncentrowanie 
wojsk austrjackich na granicy czeskiej, a na­
czelny wódz północm j armji, jen. Beuedeck spo­
dziewany był w Czechach 26-go b. m. Na ten 
dzień i wojska pruskie nad granicą czeską mia­
ły  być doprowadzone do gotowości do boju.

Z Rzymu donoszą, że angielski admirał Pa­
get, zaproponował byłemu królowi neapolitań- 
skiemu Maltę na r zydencję. W tym na pozór 
nieznacznym akcie grzeczności, m eści się, jak 
się zdaje, program gabinetu londyńskiego na 
wypadek wojny, mający na celu Usuwanie wszel­

kich ewentualności, które mogłyby wzmocnić 
wpływ Francji na południowe Włochy.

Sprawy naddunajskie przybierają groźniejsze 
rozmiary. Według wiadomości z Bukaresztu 
z 18-go, z Ruszczuku i Tulczy donoszono, że 
przejście Dunaju przez turków lada chwila było 
spodziewane, a rząd kazał ściągnąć pikiety ru­
muńskie, strzegące lewego brzegu Dunaju. Rząd 
zażądał od izby deputowanych kredytu 70 mi­
lionów piastrów, na urządzenie obozu dla osło­
nięcia Bukaresztu. Tymczasem w Wiedniu o- 
trzymano 17-go prywatny telegram z Bukaresz­
tu, donoszący o krwawem starciu w Dżurdżewie 
pomiędzy żołnierzami turecjuerni a zbrojnymi 
rumunami, w którem było kilku polegiych i ra­
nionych. Paryzki telegram zamieszczony w Wan- 
dererze donosi, że na posiedzeniu konferencji 
naddunajskiej 17-go b. m. p. Drouyn de Lhuys 
zawiadomił o rezultacie głosowania powszech­
nego w księstwach rumuńskich. Poseł Porty 
zaprotestował pi'zeciwko tak emu rezultatowi 
i wniósł, aby konferencja w obec bezprawnej 
postawy rządu tymczasowego w Bukareszcie, 
sama uchwal ła  osadzenie, przez nią mającego 
się wybrać hospodara. Konferencja przyjęła 
wniosek Porty. Tymczasem otrzymany przez 
nas wczoraj telegram zmienia stan rzeczy, gdyż 
dziś miał nastąpić uroczysty wjazd księcia Ka­
rola hohenzolernskiego do Bukaresztu. Książę 
zapewnił sułtana listownie, że będzie szanował 
traktaty łączące księstwa mddunaj kie z Tur­
cją. Co uczyni Turcja i mocarstwa obradujące 
na konferencji w Paryżu, w obce tego spełnio­
nego faktu, to przyszłość pokaże.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na zń- 
mie>zczo y poniżej artykuł z dour, de St. Pet. 
o stanowisku Rosji w obec kongresu i korespon­
dencję ze Lwowa.

* ( S t a n o w i s k o  R o s j  i w o b e c  k o n g r e s u . )  
Jour. dest. Pet. pisze: „Stanowisko Rosji w obec wa­
żnych zawikłań grożących Europie, stanowi przedmiot 
różnorodnych tłumaczeń dla dzie mików zagrani­
cznych. Jeden z nich jeszcze niedavno donosił, że 
Najjaśniejszy Pan przesłał do cesarza austriackiego 
list, w którym nakłaniał go do poświęcenia Wenecji 
dla zachowania pokoju. Inne dzienniki zamieściły te ­
legram z niewiadomego źródła, donoszący, „że w ra ­
zie wojny pomiędzy Prusami a Austrją, Rosja udzieli 
tej ostatniej m aterjaluą pomoc.” W ątpimy' aby było 
potrzeba poważnie zbijać wiadomości podobnego ro- 
d aj u, nie mające najmniejszej podstawy. Stanowisko 
Rosji w obecnem przesileniu o k n śla  się tak jasno 
p rz iz  jej iu te resa i stosunki, że nie może być najmniej­
szych powodów do podobnych tłumaczeń. Chociaż jej 
bezpośrednie interesa nie są zainięszane do sporów, 
jakie wzburzają obecnie Europę śiodkową, niemniej 
wszelako przekonana je s t o solidarności, k tóra  obe­
cnie łączy wszystkie cywilizowane narody i nie może 
nie przewidywać tych ważnych zawikłań, jakiem i gro­
zi wojna europejskiej równowadze, żeby gorąco nie 
pragnć utrzym ania pokoju. Cesarski gabinet nie po­
trzebował mięszać się ani do wzajemnych sporów po­
między państwami, ani wskazywać im drogę jaką  po 
winny postępować; ale przyjazne stosunki łączące go 
z większą częścią państw zagranicznych, obowiązywa­
ły go do wybawienia wszelkich okoliczności, które 
tak wymownie mówią przeciwko wojnie, że każdy cofa 
się przed myślą przyjęcia na siebie odpowiedzialności 
za wszystkie jej straszne następstwa. Możemy tw ier­
dzić, że zę strony rządu ruskiego nic nie było zanie­
dbane w interesie pokoju i spokojnuści, że u iłowania 
te wszędzie zrozumiane były w istotnym ich duchu i 
nie pozostały zupełnie bez wpływn na obietnice wza­
jemnego rozbrojenia, które dwa tygodnie temu, na 
pozór gotowe były uwolnić Europę od zawikłań, za­
grażając) ch jej w obecnej chwili. Zdając sobie dokła­
dnie sprawę, o ważnych praktycznych trudnościach, 
które mogły przeszkadzać urzeczywistnieniu kongre­
su europejskiego, mającego w sposób rozumny podzia­
łać na uspokojenie wojowniczego nastroju, gabinet ce­
sarski ze swej strony wcale nie tworzył przeszkód dla 
urzeczywistnienia idei obiecującej szanse pokojowego 
zakończenia sprawy. Działalność i usiłowania dla za­
chowania pokoju, wzrastały w miarę ważności okoli­
czności, a spełni on do końca to, co uważa za obowią­
zek ludzkości. Dla tego byłoby zupełnie mylnem, przy­
pisywanie rządowi ruskiem u jakichkolwiek zalecań,

przekraczających sferę rad  przyjacielskich; również 
niesłusznem byłoby przypisywanie Rosji stronnego 
stanowiska względem tej lub owej strony. Jedyna 
myśl kierująca ruskim  rządem, zawiera się w stano- 
wczem zabezpieczeniu swych własnych narodowych 
interesów.”

* ( W y r a ż e n i a  u c z u ć  w i e r n o p o d -  
d a ń c z y c h  z p o w o d u  z a m a c h u  na  ż y c i e  
N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n  a.). Siew. Pocz. po­
daje w tym względzie szereg najpoddanniojszych 
adresów i telegramów, a mianowicie:

Najpoddanniejsze adresa: od głównego naczel ika 
uralskich zakładów górniczych, jenerał-m ajora -Tossa, 
od dymisjonowanego jenerał-m ajora Lermantowa, od 
moskiewskiego kupca 2-ej gilgji Ludonida Sewriugi- 
na, od syna plesskiego mieszczanina N. Szwedowa 
i syna kupca z Kinieszmy M. Potapowa, od staroza- 
konnych mieszkańców m. Radziwiłowa.

Telegramy do Najjaśniejszego Pana: z W itebska, 
od pośredników polubownych i włościan powiatu le- 
pelskiego; z Kurśka, od pośrednika polubownego1 
i włościan 2-go rewiru w pow. kurskim; — do m inistra 
spraw wewnętrznych: z Tiukalińska, od kupców i mie­
szczan; z Perm u, od werchnieuszlińskiej włości; 
z Okułowki, od mieszkańców m. Krestiec; z Dubowki, 
od brata kupca Mikołaja Bołotnikowa; z Niższego 
Nowogrodu, od właściciela domu M Jawi na i je ­
go służby; z Dyskowa, od włościan włości ostrow­
skiej w powiecie kniahinińskim ; z Kolomny, od 
polubownego pośrednika 1-go rewiru w pow. zaraj- 
skim; z Klina, od komitetu więziennego; z Reżycy. od 
starowierców parafji mas lows ki ej w pow. Dynaburg- 
skim; z Astrachani, od gubernatora; z Riazania, od 
dankowskiego powiatowego urzędu ziemskiego; z Ria­
zania, od gubernjalnego zgromadzenia ziemskiego; 
z Rostowa nad Donem, od ob) wateli osady Azowa; 
z Kurska, od mies/.kańców m. Lgowa; z Dodejnawo 
Pola, od mieszkańców m. Olońca; z Połtawy, od gu- 
bernjalneoo m arszałka szlachty; z Moskwy od towa­
rzystwa pomocy subjektów kupieckich; z Bałty, od 
włościan I  go rewiru polubownego;—do naczelnego 
prokuratora najświętszego synodu; z Orła, od seini- 
narjum  orłowskiego.—do jenerał gubernatora: z Ry­
gi, od ryg^kiego towarzyskiego strzelców, z Perna- 
wy, od szlachty ezelskiej; — listy do m inistra spraw 
wewnętrznych od nowosilskiego powiatowego m ar­
szałka szlachty; od gubernatora kurskieg >, — oraz 
uchwały: mieszkańców m. Kaliazina i czernihowskie 
gminy miejskiej.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W pierwszy dzień 
Zielonych świątek obchodzony był z wystawieniem, 
kazaniami i procesjami odpust Zesłania Ducha ś-go w 
kościele po-paulińskim, po-dominikańskim oraz po- 
augusrjańskim; w ostatnim z nich wotywę odpustowa 
odprawił ks. Rzadki, sumę celebrował ks. Maleszew- 
ski, słowo Boże wygłaszał .ks. Karpowicz bazyljanin; 
amatoruwie wykonali na chórze mszę Vogta z tonu c. 
dur, hymn do Matki Boskiej Gordignianiego solo so- 
prau; tudzież „O jczenasz” Dobrzyńskiego. — W ko­
ściele pp. sakrameutek jednocześnie z odpustem Du­
cha ś-go, odprawiany był odpust na cześć św. Weroni­
ki; sumę celebrował ks. kanonik Buliński, słowem 
ewangelicznej nauki odzywał ks. Goljan (starszy), a r­
tyści i amatorowie odśpiewali mszę Vogta, modlitwę 
Kiickehna i duet Mozarta na dwa soprany. — w  ko­
ściele po-bernardyńskim w uiedzielę odpust ś-go Jana 
Nepomucena sprowadził tłum y wiernych; wotywę od­
pustową odpr wił ks. Czepulewicz bernardyn, sumę 
celebrował ks. Slawianowski regens seminarjum, du­
chowną wygłaszał naukę ks. Goljan (młodszy); na 
chórze amatorowie pod kierunkiem p. Chwaliboga od­
śpiewali mszę Kroguskiego; naofertorjum  i beuedictus 
po raz pierwszy dwa kwartety Franciszka Florina. 
W tymże kościele wczoraj odprawione było nabożeń­
stwo odpustowe na czest św. Anny, w czasie którego 
ciż sami amatorowie wykonali mszę Pechłera, tercet 
Wnorowskiego i poraź pierwszy nowy kw artet Karola 
Gregora. — W kościele %kks. pijarów wr czasie sumy 
celebrowanej przez ks. Jarosińskiego utalentowani a r ­
tyści i amatorowie odśpiewali różne utwory religijne.— 
W koście\ę ś-go krzyża przeszło 80 dzieci płci obojej 
o 7-ej zrana przystępowało po raz pierwszy do krmu- 
nji świętej, które przygotował do tego aktu  blisko 
dwu miesięczną nauką wikarjusz miejscowy ks. Kra­
jewski; w tymże kościele wczoraj obchodzony był od­
pust św. Felicjssymy. Kr.

* ( K r o n i k a  b r u k o w a ) .  Od la t niepamiętnych 
W arszawa nie m iała takich świąt zielonych jak  w o- 
becnym roku! Prawda, zielono było i dość wcześnie 
nawet, lecz za to śuieg, który onegdaj przez chwilkę 
padała dziś rano ukazał się w powietrzu i straszliwe 
grubo-jesienne, przejmujące do kości zimno, uczyniły
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z świątecznych dni arcy powszednie! Wszelako po­
kazało się, że w niektóiych przynajmniej sferach spo­
łecznych zwyczaj silniejszym jest od wszystkiego i że 
dla dopełnienia go, gotowi tam narazić się na wiele 
nieprzyjemności nawet. Dowodem tego służy nam 
dzień wczoraj-zy, w którym pomimo tak zimowego 
stanu aury, przeszło 6,000 osób przejechało i prze­
szło przez rogatki marymontskie, zdążając na trady- 
cyjny spacer w Bielanach! Samych powozów elegan­
ckich i zawierających w sobie świat modniejszy, wca­
le prawie nie było, lecz średnie a zamożniejsze war­
stwy, rzemieślnicze i rękodzielnicze zwłaszcza, repre­
zentowane były w przeszło 170 pojazdach. Nie li- 
czym w'to około 70 dorożek, sOikilkunaśtu bryczek i 
omnibusów. Oprócz tej cyfry, bardzo znacznej jak 
na podobną pogodę, statki parowe przewiozły kilka­
set amatorów morskiego powietrza .. a okoliczne Bie­
lanom osady i wioski dostarczyły na odpust nie mało 
prostego ludu.

Tak więc, pomimo nieobecności strojnych dam i 
eleganckiej młodzieży, z której kilkunastu jednakże 
reprezentowało kawalerję spacerową, wybrawszy się 
konno na tę tradycyjną wycieczkę—można powie­
dzieć, że Bielany miały i w tym roku znaczną część 
zwykłych gości z niższej sfery społecznej. Oni też 
tylko dali cokolwiek utargować miejscowym i prze­
nośnym sklepikom, karuzelom i szałasom, jakkolwiek 
nie zdołali wynagrodzić przedsiębiercom tych zakła­
dów poniesionych kosztów i trudów, w takim jak 
zwykle stosunku.

Do Czerniakowa również na rozpoczęty tam odpust 
św. Bonifacego, niewiele udało się osób; zresztą, od­
pust ten trwa tak długo, że całe prawie rzesze war­
szawskich pielgrzymów i pielgrzymek odkładają zwie­
dzenie Czeruiakowa do cieplejszych dni, które może 
przecież nastaną jeszcze w tym roku! Saska Kępa, 
która na minione dwa święta przygotowała się suto, 
padła także ofiarą zimna i niepogody! Ogromne za­
stępy raków i Całe snopy cienkich szparagów, pozo­
stały nietknięte prawie, a już nie chcemy szlochać 
nad smętnym losem śmietany i mleka, których nikt 
pić nie chciał, lękając się mrożącego na żołądek wpły­
wu tych rodzinnych sorbetów!

Jednakże, na takim wyjątkowym stanie pogody pod­
czas świąt tegorocznych, zyskał wiele cyrk p. Blenno- 
w’a, który sam jeden prawie musiał dać przytułek 
wszystkim pozbawionym możności użycia spacerów! 
Jakoż, przez obadw'a minione święta, dwa razy dzien­
nie przedstawiane tam widowiska, napełniały całą ro­
tundę—a wczoraj kilka set osób, nie dostawszy już bi­
letów, musiało wrócić do domów lub tłoczyć się do 
sali w Ddinie Szwajcarskiej, gdzie orkiestra Bilsego, 
wygnana przez słotę z ogrodu, gromadzi zawsze tyle 
osób, ile ich tylko zmieścić się może!

O cyrku Blennow’a z pierwszych jego przedsta­
wień tyle powiedzieć możemy, iż posiada on wyoor- 
nych akrobatów, pomiędzy którymi odznaczyli się 
szczególniej pp. Bekker i Engel, wykonawszy na dra­
binie sznurowej, zawieszonej wysoko, istotnie zadzi­
wiające ćwiczenia; obydwóch tych akrobatów wspiera 
jeszcze panna Zara, tańcząc na linie. > Z woltyżerek, 
widzieliśmy dotąd tylko p. Blenuow. Co do komików, 
nie dorównywają oni wprawdzie znanym tu dawniej: 
Stonnetowi i Willowi—zawsze jednak posiadają dosyć 
zwykłego cyrkowego dowcipu. Za kilka dni, gdy 
cyrk p. Blennow’a skompletuje się zupełnie i rozwi­
nie cały swój program, będziemy w moźuości ściślej 
ocenić jego wartość, dziś zaświadczamy tylko że pod­
czas tegorocznych „Świąt zielonych” stał się prawdzi­
wą i jedyną prawie rozrywką drżących od zimna mie­
szkańców tutejszych.—liozumie się że i teatra, podczas 
takiej pogody napełuione były w obadwa świąteczne 
wieczory, szkoda tylko, że pomimo nieocieplonej je­
szcze pory, zaczynają się teraz i kończą o godzinę 
Później. Zakończenie widowisk teatralnych nasuwa 
nam pytanie, dla czego kilka przynajmniej, z mnogiej 
hczDy omnibusów kursujących po jednej tvlko linji, 
me staje przy końcu spektaklów na teatralnym placu? 
Znalazłyby one zawsze i na pewno, mnóstwo pasaże­
rów, którzy dorożkami obdzielić się nigdy nie mogą.

Trwające tak uporczywie zimna doprowadzają do 
rozpaczy nieszczęśliwych pacjentów, biorących mine­
ralnie wodną kurację. Muszą oni albo zostawać w 
domu, lub udawać się do zakładów mineralnych w u- 
oraniu zimowem. O przyjemności rannego spaceru 
P°«“ mo słodkich dźwięków orkiestr, Lewandowskiego 
i Kuhnego, które przygrywają zdrętwiałej od zimna 
garstce pacjentów—nawet i wspo linać nie wypada, 
ueszm y się jednak nadzieją, że zbliżający się już ko- 
mec maja, dla samego honoru tego miesiąca poetów, 
MowiKów i kochanków—przyniesie nam wreszcie po­
żądaną w powietrzu odmianę.

Dopełniamy dzisiejszej kroniki brukowej sprawo­
waniem z uroczystego poświęcenia otwartej w zeszłą 
sonotę wystawy obrazów i starożytności p. Sulatjc-

, kiego, który w obszernym lokalu w pałacu Dyzmańskich 
na pierwszem piętrze, zgromadził już zuaczną liczbę 
Uziei znakomitych malarzy, posążków marmurowych 
i wiele płodów sztuki starożytnej. Wystawa ta roz­
wijać się będzie coraz bardziej i wzbogacać corocznie 
nowemi dziełami.—P. Sulatycki w mowie, którą 
przed samym obrzędem poświęcenia wygłosił do 
zgromadzonych gości, reprezentujących artystyczne 
i literackie Jery  tutejsze, objawił program swojego 
przedsięwzięcia. Ażeby jednak zamiar jego istotnie 
pożyteczny, mógł spełnić się godnie, potrzebuje szcze­
rego i należnego zresztą, poparcia publiczności war­
szawskiej—która hądź rocznym abonamentem pięeio- 

j  rublowej ceny, albo doraźnein zwieuzaniem wystawy 
! za opłatą lu  kopijek—powinna zasilać materjalne 
i  środai przedsiębiorcy, tembardziej iż na zgroinadze- 
i  * * i e  istniejących już zbiorów i utrzymanie ich w tak 
kosztownym lokalu p. Sulatycki wyłożył zuaczną 
sumę.

Jeszcze jedna nowina z artystycznego świata! Panna 
Pistor, znana z talentu aifistka, wybrała się obecnie 
w podróż po prowincjonalnych miastach królestwa 
i ma nadzieję, którą zresztą podzielamy z nią chętnie, 
iż gra jej istotnie zdolna, i uznana za taką przez pu­
bliczność warszawską, potrafi jej zjednać sympatję 
prowincjonalnych słuchaczy. ' Al.

* Ar. 20 Z o r z y ,  w yszed ł z druku i zaw iera:— O kasach  gro­
szow ych, p . H . O rłow skiego — W iejsk i poranek wiosny,

A ' ,8osnoWtii£ieS0 /--L h u g i pam iętnik  z s i o ła , (dok. 
W. •t'ola.j—k.asa wzajemnej pomocy, na drodze że l. war. wied. 
(dopeł. p. A.d. Or. i— Pogadanka o ś w iecie i t d. gw iazdy sp a ­
dające, kom ety, gazy.— Kady gospodarskie: R óżne śr o d k i na 
oparzehznę. R ó żn e  R óżności. —  W różba z gwiazd. — Zaga­
d n ien ie .— S taropolsk ie  przestrogi [ zagadka.

* ( H o j n y  z a p i s ) .  Zmarły w roku zeszłym 
w Rosji południowej kolonista Kernies, który będąc 
gospodarzem rolnym, przesiedlił się w roku 1818 
z księstw saskich do Rosji, z kapitałem 500 talarów, 
i wsławił się hodowlą owiec w ogromnych rozmiarach 
(zostawił on 350,000 owiec, po większej części rasy 
poprawuej), zapisał testamentem półtora miljona rs. 
dla rozmaitych zakładów' dobroczynnych w cesar­
stwie i założył dom dla sierot z kapitałem 250,000 
rs. (Pos. Z.)

( P o c i ą g  os obowy) .  Kraków , 19 maja. Od 
dnia jutrzejszego pociąg osobowy odchodzić będzić 
ztąd, o god. 10 min. 19 przedpołudniem, do Wiednia, 
gdzie ma stawać następnego dnia o god. 9 min. 19 
zrana. Co do przesyłki listów, nie zajdzie żadna zmia­
na. Listy i gazety będą o tymże co dotąd czasie tu 
otrzymywane i ztąd wyprawiane. {Krak. Z.)

datek do Dresul.Jour. donosi, że w szy­
stkie mocarstwa przystały na kon­
gres paryzki, który hędzte otwarty 
w przysz ły  piątek.

15 u k a r e s z t, 21 maja. Jutro, 
książę Karol hohenzolernski uro­
czyście wjedzie do Bukaresztu. Za­
wiadomił on listownie sułtana, że he~ 

Mzic szanował Ir .klaty łączące księ-  
‘ siwa naddunajskie z Portjj,

T e l e g r a m y
B u k a r e s z t ,  19 maja. Rząd za­

żądał kredytu 7 milionów piistrów, 
na urządzenie okozu dla osłonięc a 
stolicy, z powodu, że napad turków 
jest spodziewany.

F  r a n k f u r t, 19 maja. Na posie­
dzeniu sejmu związkowego, został 
złożony następujący wniosek rzą­
dów bambergskich: Sejm związko­
wy zażąda od mocarstw które u- 
zbroiły się nad stan pokojowy, aby 
na następnem posiedzeniu ośwdad- 
czyły, czy i pod jakiemi warunkami 
byłyby gotowe, jednocześnie w ter­
minie oznaczonym przez sejm z wiąz­
kowy przywrócić stan pokojowy.

B e r l i n ,  19-go maja. K siążę Ka­
rol hohenzolernski znajduje się już 
na terytorjuni wołoskiem.

P a r y  ż, 20 maja. Kredyt rucho­
my nie daje dywidendy. JVa bulwa­
rach ofiarowano jego akcje po 500  
fran.

F  I o r e n e j a, 20 maja. Dekret o- 
bowiązuje, kupony renty przypada- 

do wypłaty 1 lipca, przyjmować 
do 30 czerwca, w nominalnej warto­
ści w opłatach do kas skarbowych i 
banku narodowego.

D r e z n o, 21 maja. Dzisiejszy w 
południe wydany nadzwyczajny do-

Uzbrojenia.
* Z r Szlązka austryjackieyo, 15 maja. Rozsta­

wienie korpusu armji na, Szlązku austryjackim może 
być uważane po większej części jako ukończone. Wszy­
stkie wsie od Opawy do Krakowa mają wojska na 
kwaterach. Rozkwaterowanie wojsk rozciąga się w 
promieniu jednej mili od granicy. Największa koncen­
tracja wojsk znajduje się pomiędzy Cieszynem i Óder- 
bergem. Tak jazda jak i piechota pozajmowały już 
po większej części swe stanowiska. Jazda skoncentro­
wana jest w' okolicach Weisskircben. Stoją tam pułki 
huzarów wirtembergski, Palffi i J. c. W. Wielkiego 
Księcia Mikołaja, które mogą być przewiezione lada 
chwila do Oderberga wagonami trzymanemi w pogo­
towiu. Tamże przybyła w ciągu ostatnich dwóch dni, 
pociągami pospiesznemi, artylerja ze Lwowa. Stoi 
ona na kwaterach w' okolicach Cieszyna i Skotschau. 
Marsze wojsk z Galicji do granicy szlązkiej trwaja je­
szcze ciągle. Dnia 13, 14 i 15-go o. m , pułk węgier­
ski arcyksięcia Józefa przechodził przez Oświęcim 
udając się do Schwarzwasser. W Bielsku zapowiedzia­
ne zostało przybycie pułku imienia króla belgów. Z te­
go wszystkiego okazuje się jasno, że z pomienioneg© 
punktu przedsięwziętą zost&nie dywersju w stronę 
górnego Szlązka. Dowództwo nad tym korpusem obej­
mie arcyksiąźe Józef, który mieć będzie ęłówną kwa­
terę w' Cieszynie. W tych dniach spodziewane są tam 
jeszcze kolumny pociągowe i amunicyjne, które maja 
byc przewiezione ze Lwowa koleją żelazną, i z tego 
powodu ekspedjowanie towarów' drogą żelazna pół­
nocną zostało od dnia dzisiejszego wstrzymane. Pocią­
gi zaś osobowe będą odtąd ekspedjowane tylko raźna 
dzień. Lada dzień spodziewać się należy zamknięcia 
granicy pruskiej. (Schl. Z .)

* Cieszyn, 10 maja. Arcyksiąźe Józef, jenerał-ma- 
joi i szef pułku N. 37, przybył tu ze sztabem bryga­
dy. Podług Silesia obiegała pogłoska, że cesarz 
austrjacki był 3-go b.m. incognito w Ołomuńcu, gdzie 
zwiedził fort. fikacje {Tamie).

* Praga 12 maja. Nur odm L isty  podają podług li­
stu prywatnego wiadomość, że włościanie‘czescy robią 
u stop gór Olbrzymich z gorliwością przygotowania 
ażeby wrazie wkroczenia prusaków powitać (sic) ich 
należycie. Przyspasabiają oni nie tylko zwykłą broń i 
amunicję, lecz  ̂także obracają rozmaite narzędzia rol­
nicze na broń do prowadzenia wojny, okuwają żela­
zem cepy i zaopatrują je w gwoździe, oprawiają kosy 
prostopadle i t. d. {Tamże).

Od granicy galicyjsko polskiej, 13 maja. Na ca­
łej Hnji drogi żelaznej od Lwrowa do Krakowa formo­
wane są rezerwy, do czego używane są po większej 
części bataljony zapasowe pułków galicyjskich i ich 
urlopnicy, powołani ze wszech stron. W Krakowie ro­
boty około fortyfikacij są już ukończone i wszystkie 
torty otaczające miasto zostały uzbrojone. (Tamie).

* Wroclaw, 17 maja. Pułk 3-ci grenadjerów gwar- 
dji pruskiej (królowej Elżbiety) wymaszeruje ztąd 
przyszłej nocy w trzech oddziałach; powiadają że ca­
ły korpus gwardji pruskiej będzie na teraz skoncentro­
wany około Berlina, gdzie czekać ma na dalsze roz­
kazy.— Z liczby uorganizowanzch tu ekspedycij poczt 
polowych, jedna udała się już dziś na miejsce swe11 a  
przeznaczenia, a dwie pozostałe mają być' jut ro wy­
słane również do punktów, do których są przeznaczo-
n e . \  t b i »  z j . \

Lipsk, 16 maja. Dwie trzecie tutejszej załogi, 
iiozonej ze strzelców, wymaszerowały wczoraj wgłąb 
tr.aju 1 ™ąją być skoncentrowane pod Meissen. W mie­
ście tutejszem pozostał jeden tylko bataljon, który ma 
także wkrótce wyruszyć. Wymarsz obu bataljonów 
odbył się wśród pełnego zapału udziału licznie zgro­
madzonej publiczności. Telegraf połowy i poczta po­
łowa—ta ostatnia w zwiększonym składzie, mają je ­
den pocztamt połowy i 4 poczthalterje polowe, liczba 
zaś urzędników wynosi 11, oprócz oficjalistów j służ­
by niższej. Lazarety polowe urządzane są z wielkim 
pośpiechem i będą gotowe w chwili ogłoszenia uru­
chomienia armji. (Tamie).

* Wiedeń, 17 maja. Ża kilka dni ma być ogłoszony 
reskrypt własnoręczny cesarza do wszystkich namie­
stników i naczelników krajów, zagrożonych przez nie-
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przyjaciela, nadający im pełnomocnictwa nieograni­
czone co do wszystkich rozporządzeń, jakie mają być 
wydawane w obrębie terytorjum zostającego pod ich 
administracją. Wrazie wojny, udziela się im pełnomo­
cnictwo do wydawania rozporządzeń mających siłę o- 
bowiązującą praw, oraz do zawieszania ̂  praw, do 
mianowania i suspendowania urzędników i t. d. 
( Tamie.)

* B erlin , 17 maja. O organizacji wojsk saskich do­
noszą: Bataljony doprowadzone zostały do stopy 800 
ludzi w każdym, a obok tego każdy bataljon ma po 
kompanji zapasowej. Do każdego bataljonu należy po 
sześć furgonów, do których dostawiono już konie. Jaz­
da postawioną została na stopę 100 ludzi w szwadro­
nie. Uruchomiono dwie konne i ośm pieszych baterij 
artylerji, każda zaś baterja liczy po sześć dział. Każ­
da baterja piesza udaje się w pole ze 132, a każda(ba- 
terja konna z 210 końmi. Z dwóch pozostałych baterji 
pułku pieszego artylerji, utworzono 1 kompanję 
forteczną, którą posłano do Konigsteinu, i 2 kolumny 
amunicyjne, liczące 400 koni. Kolumna pociągów re­
zerwowych liczy 800 koni, a dwie kompanję saperów 
mają 500 ludzi. Jeden sztab-oficer będzie dowodzić za­
wsze dwoma bataljonami. Koncentracja wojsk już się 
rozpoczęła.— Z Austrji dochodzą następujące wiado­
mości: W Bodenbach włosi z pułku hr. Haugwitza de- 
zertują w znacznej liczbie, gdyż nie chcą walczyć 
przeciw prusakom. Z tego powodu pułk pomiemony 
ma być przeniesiony do Wiednia. O rozstawieniu wojsk 
austrjackich w Weneciańskiem ciele opowiadają, lecz 
nie wszystkie w tym względzie wiadomości są wiaro- 
godne. Corr. Hav. Bul. podaje depeszę telegraficzną, 
otrzymaną od granicy Weneciańskiego przez Medjolan, 
w której powiedziano, że do Wenecjańskiego przy- 
bvwa mnóstwo artylerzystów i piechoty chorwackiej. 
Chorwaci w liczbie 60,000 (?) mają być rozmieszcze­
ni od Padwy do Friulu, załoga zaś Wenecji ma wyno­
sić 24,000 ludzi. (Nordd. A . Z.)

* B erlin , 18-go maja. Z Saksonji otrzymano dziś 
następujące wiadomości: Wszystkie wojska, które do­
tąd stały załogą na prawym brzegu Elby, przeszły 
na lewy brzeg tej rzeki, z wyjątkiem 3 szwadronów 
1-go pułku jazdy, które pozostały w Grossenhaiu. 
Na moście drogi żelaznej pod Riesa porobiono przy­
gotowania do wysadzenia tego mostu w powietrze i 
do spalenia go; filary tego mostu zostały prześwidro- 
wane, do otworów zaś włożono materie palne do eks­
plozji; w pobliżu mostu trzymają w pogotowiu wiel­
ką ilofć beczek oleju skalnego.—O uzbrojeniach zaś 
włoskich. Italia  powiada: „Nie powinniśmy zdradzać 
liczby' naszych wojsk, stojących pod bronią, lecz Eu­
ropa dowie się, że skorzystaliśmy należycie z pięciu 
lat, jakie mieliśmy do przygotowań’-. Osseruatore 
romano podaje w liście z Bolonji następujące szcze­
góły o armji włoskiej: „Żyjemy tu wśród jak najwię­
kszej wrzawy. Bolonja ma być głównym punktem 
działań wojennych: kwatera główna znajdować się 
będzie w San-Michele. Co do naszej twierdzy, 70.000 
ludzi ma być .skoncentrowanych częścią w mieście, 
częścią w poblizkich fortach i miejscowościach. Cią­
gle przybywają tu wojska, działa i t. d.; powołano 
mnóstwo ludzi pod sztandary, i nie ma prawie rodzi­
ny, któraby nie dostarczyła choć jednego żołnierza; 
w kościołach na przedmieściu stoją wojska; dnia 
4-go maja urządzono koszary w kościele San Paulo, 
i nie długo przyjdzie kolej i na San-Egidia. Również 
mnóstwo domówr wiejskich zajętych zostało na kwate- 
ry dla wojsk. Włochy mieć będą wkrótce pod bronią 
pół miijona ludzi, którzy zastępowani będą bez koń­
ca. Dodać jeszcze do tego należy werbunki do od­
działów ochotników', do których robotnicy zaciągają 
się masami. (Nordd. A . Z .)

* B erlin , 19-go maja. Że strony urzędowej zako­
munikowany został redakcjom tutejszych gazet 
wykaz szczegółowy tych wiadomości dotyczących u- 
zbrojeń, ogłaszanie których jest, zdaniem władz wo­
jennych, niedopuszczalne. (N . Preus. Z.)

* Bi rlin, 18-go maja. Zapewniają, że książęta 
Ujest , Bliicher, Hohenzolłern-Hechingen, Pless , 
Hatzfeld i Biron, oraz hr. Maltzan, postanowili wy- 
sztyftewać własnym kosztem trzy pułki huzarów i 
trzy bataljony strzelców. Pieniądze zostały już na 
te/n cel podpisane, pozwolenie zaś ma być uzyskane.— 
Sta. Anz. ogłasza rozkaz gabinetowy regulujący służ­
bę szpitalną połową. ( Wolffs T. B.)

* Wiedeń, 19-go maja. Wien. Abp. powiada, że 
w przedmiocie nadużyć jakich żołnierze austrjaccy 
mieli dopuścić się pod Elingebeutel, dowódca właści­
wego oddziału dał stanowcze zapewnienie, że żadne 
przekroczenie granicy nie miało miejsca. Z tego po­
wodu zarządzone zostało wyprowadzenie dokładnego 
śledztwa i jednocześnie polecono ponownie pomienio- 
nemu dowódcy, ażeby trzymał się ściśle instrukcij, 
by usunąć wszelki uzasadniony powód do reklamach. 
( Wolffs T. B .)

* Darmsztad , 19-go maja. Z wiarogodnego źródła 
zapewniają, że prowadzone są układy dla zapewnie­
nia Prusom bardzo ważnej pozycji w Saksen-Alten- 
burgu. Przy tych układach gabinet berliński doznał 
ze strony dw'oru altenburgskiego bardzo przyjaciel­
skiego usposobienia. (N. Preus. Z.)

* Od granicy saskiej. Cała armja saska została 
skoncentrowaną pomiędzy Meissen i Dreznem, oraz 
koło Grossenhain. Poczta połowa organizuje się. 
Wzgórza naokoło Konigsteinu zostały nie tylko z la­
sów ogołocone, lecz także niektóre z nich zrównano 
z ziemią, co między innemi zrobiono obecnie ze wzgó­
rzem Quirl. (Nordd. A . Z.)

* Darmsztad, 19-go maja. Pułkownik austrjacki 
Schónfeld przybył tu dla wejścia do służby w korpu­
sie związkowym dowodzonym przez księcia Aleksan­
dra heskiego. Inni jeszcze oficerowie austrjaccy mają 
tu przybyć w tymże celu. (Tamie.)

* Berlin, 19-go maja. Otrzymano tu następujące 
wiadomości o uzbrojeniach państw związku niemiec­
kiego: W wielkiem księztwie heskiem powołano do­
tąd pod sztandary tylu tylko rezerwistów, ilu ich po­
trzeba dla doprowadzenia kompanij do siły 180 ludzi. 
Kompanję zapasowe nie zostały jeszcze uorganizowa- 
ne, i nie powołano jeszcze rezerw jazdy, artylerji 
i pociągów. Od czasu powrotu p. Dalwigka do Darm- 
sztadu, rząd tameczny, zgodnie zapewne z umową 
zawartą w Bambergu, wydał 16-go b. m. rozkaz zu­
pełnego uruchomienia dywizji hesko-darmstadzkiej. 
— W Wirtembergji robią przygotowania do powoła­
nia piątych kompanij; szwadrony są kompletowane, 
konie zakupywane, lekarze i aptekarze są poszukiwa­
ni.—W Bawarji pułki 1, 3, 5 i 9-y piechoty wyruszy­
ły z Wiirzburga, Bamberga i Beyreuthu, a pułk szwo­
leżerów z pierwszega z pomienionych miast; pułki te 
udały się Schweinfurthu, prawdopodobnie dla utwo­
rzenia obozu na granicy turyngskiej , pomiędzy 
Schweinfurthem i Bambergiem. Donoszą także o za­
miarze rządu bawarskiego postawienia korpusu 
z 30,000 ludzi pomiędzy Landau i Germersheim. 
Lecz wiadomość ta wydaje się nieprawdopodobną, 
Bawarja bowiem dałaby przez taką koncentrację pre­
tekst Francji do skoncentrowania przy granicy ró­
wnież znacznych wojsk. (Tamie.)

* Berlin, 19-go maja. Z Austrji donoszą: Dnia 
13-go b. na. zaczęto przewozić koleją żelazną wojska 
załogi wiedeńskiej na północ. W Czechach przedsię­
wzięte zostały dyzlokacje w celu zrobienia miejsca 
dla nowych, spodziewanych tam wojsk. (Tamie.)

Altona, 19-go maja. Podług Schles. Holst. Z ., 
nie przestawano wczoraj ładować bagaże austrjackie. 
Rodziny oficerów austrjackich sposobią się do wyjaz­
du. (Tamie.)

* Florencja, 18-go maja. Gazetta ufjizinle ogłasza 
dekret, z mocy którego flota ma mieć trzy eskadry 
i nosić nazwę armji operacyjnej.

* Schl. Z. pisze: Jak się dowiadujemy, powierzo­
no księciu Karolowi zu Hohenloe. pomocnikowi na­
czelnego prezesa prowincji szląskiej, urząd Komisa­
rza przy dostawach wojennych, które mają rozpocząć 
się wr d. 20 b. m. Według prywatnej wiadomości, 
mają być ściągnięte z drugiego po worania landwery 
na każdy bataljon po 2 kompanję składające się z 150 
ludzi. Mają one być użyte do obrony w górnym 
Szląsku własności prywatnych od napaści i grabieży 
rozbestwionego pospólstwa.

 't tW ł * * ! * * " '* * - -  •

Ameryk.*
* ( S t a n y  p o ł u d n i o w e .  — U c h w a ł y  k o n ­

g r e s u . —Bój  ka.— P. J ef f .  Da v i s .  —C h o l e r a ) .  
Nowy Jork, 5 maja. Liczne poprawki zostały posta­
wione do projektu do prawa, co do którego komisja 
rekonstytucyjoa złożyła raport; w liczbie tych popra­
wek, jedna proponuje przypuścić Stany południowe 
do kongresu 4-go marca 1867. Inna zaś popraw'ka 
obejmuje propozycję przypuszczenia tych Stanów jak 
skoro przyjmą one postawy lojalną i gdy reprezentan­
ci ich będą mogli złożyć przysięgę.—Izba reprezen­
tantów' uchwaliła orojekt do prawa, mocą którego 
przywraca się stopień jenerała w armji związkowej. 
Izba zatwierdziła także projekt do prawa uchwalone­
go przez senat i stanowiącego o przypuszczeniu tery­
torjum Colorado do Unji.—WMemfisie miała miejsce 
bójka pomiędzy murzynami i białymi, przyczem je ­
den biały i 15 murzynów utracili życie. Liczba ran­
nych jest znaczna. Spalono 30 domów. Porządek 
został przywrócony.—Pani Jefferson-Davis widziała 
się ze swym mężem w twierdzy Monroe. Była ona 
tam w towarzystwie swej cerki i obie pozostały na­
dal wr twierdzy.—Cholera przybrała łagodniejszą po­
stać; w kwarantannie było we czwartek 103 wypad­
ków' cholery na pokładzie statków służących za szpi­
tale, i w ciągu dwóch dni nie było ani jednego wypad­
ku śmierci. (Nord).

* ( Z b o m b a r d o w a n i e  V a l p a r a i s o ) .  Z ra­
portu urzędowego intendenta w Valparaiso do chilij­
skiego ministra spraw wewnętrznych z daty 1-go 
kwietnia, okazuje się, że podług sprawdzenia uskute­
cznionego do owego czasu, wartość towarów spalo­
nych na składach podczas bombardowania, wynosi
8.300.000 piastrów' (41,500,000 franków). Straty te 
dzielą się jak następuje: na francuzów przypada
3.500.000 piastrów, na niemców 2,500,000, na bel- 
gijczyków 800,000. na anglików 500,000, na amery­
kan północnych 500,000 i ua rozmaite inne na­
rodowości 500,000. Niepodobna nawet przez przy­
bliżenie obliczyć strat zrządzonych bombardowaniem 
wr domach i magazynach pryw'atnych. (Nordd. A. Z .)

Ang-JJa
* ( I n t e r p e l a c j e ) .  Londyn , 18 maja. Na dzi- 

siejszem posiedzeniu angielskiej izby gmin p. Layard 
na intepelację p. Sandforda oświadczył iż Rosja, Francja 
i Anglja układają się w przedmiocie zwołania kongre­
su do Paryża i że nie może udzielić dalszych objaśnień. 
W izbie wyższej na interpelacje lorda Redcliffa, odpo­
wiedział lord Clarendon: że mają miejsce urzędowe i 
poufne komunikacje w przedmiocie kongresu, nie mo­
żna ich jednak nazwać układami, i nie można na nich 
zasadzać pewnych nadziei na pokojowe rezultaty, cho­
ciaż z kongresu wszystkich mocarstw, gdyby takowy 
doszedł do skutku, można by się spodziewać pokojo­
wych rezultatów. Anglja, a jak sądził i cesarz Napo­
leon, robią wszystko co mogą dla utrzymania pokoju; 
dalszych objaśnień także nie był w stanie udzieiić. 
(W ollfs T. B .)

* ( P o l i t y k a  n i e i n t e r w e n c j i ) .  D aily  
Telegraph pisze: Wszyscy ci, którzy są, tak jak my, 
stronnikami doktryny nieinterwencji”, uważają tę 
doktrynę jedynie jako przechodnią, a nie stałą zasadę 
polityki. W obecnych okolicznościach jasnem jest, 
że Anglja postępuje roztropnie nie mięszając się 
czynnie do zajść, które nie obchodzą jej w żaden 
szczególny sposób. Mogą atoli wydarzyć się takie 
wypadki—a takowe będą kiedyś prawdopodobnie nie­
uniknione—które zmuszą Anglję, ażeby chwyciła się, 
dla własnego bezpieczeństwa, polityki czynnej, za­
miast trzymania się polityki biernej. (Nordd. A . Z.)

* ( No t a ) .  Rząd angielski, jak się zdaje, posta­
nowił porzucić swoją politykę bezinteresowności i u- 
przejmości względem Grecji. Donoszą bowiem, że 
lord Clarendon wysłał niedawno do gabinetu ateń­
skiego notę, żądając uregulowania sprawy wierzycieli 
angielskich w Grecji z lat 1824—1826. (La  Fr.)

* ( P o d z i a ł  k r z e s e ł  p a r l a m e n t a r n y c h ) .  
Izba gmin, jak wiadomo, uchwaliła przy drugiem od­
czytaniu bil dotyczący podziału krzeseł parlamentar­
nych. Projekt p. Gladstone przepisujący na jednego 
deputowanego najmniej 8,000 mieszkańców wykazuje 
49 krzeseł wolnych, które mają być podzielone w na­
stępujący sposób: 26 z tych krzeseł oddanoby hrab­
stwom, które powinnyby być podzielone na sekcje 
tak, ażeby każda sekcja składająca się z 150,000 dusz 
miała 3 deputowanych. Pozostałe 16 krzeseł mają 
być zachowane dla głównych okręgów Anglji i Szko­
cji, które posiadać będą niedostateczną liczbę repre­
zentantów, i któi-e otrzymają więcej 7 członków. 
Wielkie miasta Liverpool, Manchester, Birmingham 
i Leeds zyskają po trzecim deputowanym; Salford 
otrzyma drugiego; Londynowi dodanych będzie czte­
rech na dwunastu dotychczas obieranych deputowa­
nych, w skład których wejdzie jeden członek uniwer­
sytetu londyńskiego; wreszcie sześć innych okręgów 
podniesione być mają pierwszy raz do rzędu kolegjów 
wyborczych. (L a  Fr.)

* ( Z a w i e s z e n i e  wy p ł a t . )  Londyn 19 maja. 
Tutejszy bank European zawiesił wypłaty. Za akcje 
tego banku, wynoszące po 50 fn. st., ma być zapłaco- 
nem tylko po 15 fun. st. (Wolffs. T. B.)

Austrja.
* (P o  ł o ż e n i e  p o l i t y c z n e ) .  Wiedeń, 19 maja. 

Położenie polityczne w niczem się w ostatnich dniach 
nie odmieniło. Dzienniki też zajmują się daleko 
mniej poglądami na sprawy polityki; za to obszerne 
podają wiadomości o wszechstronnych uzbrojeniach. 
( Wien. Abp.)

* ( Ś r o d k i  o s t r ó ż u  oś ci). Opawa, 14 maja. 
Z powodu grożącego niebezpieczeństwa wojny, wszy­
stkie papiery szacunkowe tutejszej kasy zbiorowej, 
tudzież kasy krajowej, kasy oszczędności i filji banku 
narodowego, zostały ztąd wywiezione; działalność 
filji bankowej ogranicza się na teraz do ściągania 
i prolongowania weksli, wypłaty zaś zostały aż do 
dalszego rozporządzenia zawieszone. (Schles. Burg).

Francja.
* (K o n g r  e s i g i e ł  d a). P a ry i, 19 maja. Obie­

gająca na giełdzie pogłoska, że nawet Anglj^nie przy­
jęła proponowanej podstawy do kongresu, utwierdzi­
ła  spekulantów w przekonaniu, że kongres nie przyj-
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dzie do skutku. Z tego powodu było wielkie ofiarowa­
nie wszelkich papierów szacunkowych i kursa stały 
bardzo nisko. ( Wolffs T. B.).

Hiszpanja.
* ( P r o c e s a  p r a s o w e ) .  Dzienniki madryckie 

donoszą, że od 11 maja wszystkie procesa prasowe 
przekazane zostały s.,dom przysięgłych. Zapisujemy 
wiadomość tę z wielkiem zadowolnieniem. {La Fe.)

Holandja.
* ( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j a l n e . )  Haga, 19 

maja. Wszyscy ministrowie podali się do dymisji; król 
nadaremnie usiłował odwieść ich od tego zamiaru. 
{Wolffs. T. B .)

N ie m e j .
* ( W n i o s e k  p o k o j o w y ) .  Berlin , 18 maja. 

Wniosek, który ma być postawiony jutro na sejmie 
związkowym w formie propozycji pośrednictwa, żą­
dać będzie przedewszystkiem ogólnego w Niemczech 
powrotu do stopy pokojowej. Dopiero po odrzuceniu 
tego pośrednictwa, niektóre rządy konferencji bam- 
bergskiej zamierzają postawić dalsze wnioski. ( Wolffs 
T. B .\

* ( N a d z i e j e  u t r z y m a n i a  p o k o j u ) .  Dre­
zno, 18 Maja. Przy wzmiance o konferencji bam- 
bergskiej, Dresd. J. robi uwagę, że wniosek ułożo­
ny w Bambergu, jest tak zredagowany, iż pozostawia 
jeszcze otworem drogę do pokojowego załatwienia 
sporu i do porozumienia. {Tamże).

* ( K w e s t j a  L i m b u r j a .  U r u c h o m i e n i e )  
Berlin 18 Maja. Rząd holenderski, w przypuszczę-, 
niu zmian w stosunkach związku niemieckiego, wzno­
wił wniosek co do wyjścia Rimburga z tegoż związ­
ku. Na sejmie związkowym ma być postawiony ju ­
tro wniosek co do uruchomienia kontyugensów zwią­
zkowych. (Schl. Z .)

* ( K w e s t j a  r e f o r m y . )  Karlsruhe, 17 maja. 
Oświadczenia złożone przez Prusy w komisji dziewię­
ciu w przedmiocie projektu reformy, wywarły tu i na 
niektórych innych rządach dobre wrażenie. Prusy żą­
dają: A* Parlamentu ad hoc, lecz nie ustawodawczego; 
ma on być wybrany stosownie do głównych przepisów 
prawa wyborczego z roku 1849 (na 80 do 100,000 
mieszkańców ma być jeden deputowany). B. Z par­
lamentem tym należy porozumieć się: 1) co do nowe­
go zgromadzenia związkowego, z reprezentacją naro­
dową zasiadającą perjodycznie i wydającą uchwały 
mające zastąpić dotychczasową jednozgodność głosów 
sejmu związkowego; 2) co do rozciągnięcia kompeten­
cji tego nowego zgromadzenia związkowego do wszel­
kich materij użytku powszechnego, które traktowane 
były dotąd na osobnych konferencjach lub za pomocą 
komisij, a które są: prawo zamieszkania i przesiedla­
nia się, prawodawstwo o patentach, przepisy o mia­
rach, wagach i monetach, procedura cywilna i t. d.; 
3) co do ogólnego prawodawstwa celnego i handlowe­
go ze stanowiska stopniowego rozwoju; 4) co do środ­
ków komunikacji i stosunków pomiędzy rozmaitemi 
krajami związku; tu należą: koleje żelazne i wszelkie 
drogi lądowe i wodne, oraz poczty i telegrafy, cła na 
rzekach i innych wodach; 5) co do udzielenia handlo­
wi niemieckiemu opieki za granicą: konsulaty i bez­
pieczeństwo flagi; 6) co do podstaw niemieckiej ma­
rynarki wojennej, z portami wojennemi i z zakładami 
do obrony brzegów, i 7) co do ukonsolidowania sił 
zbrojnych Niemiec za pomocą ściślejszego połączenia 
kontyngensów, przyczem należy odbyć dokładną re­
wizję ustawy wojskowej związku, ażeby przy zwię­
kszeniu ciężarów ogólnych, ulżyć ciężarom ponoszo­
nym przez pojedyncze państwa. ( Wolffs T. B .)

* ( Za j ś c i a ) .  Rasztat, 14 maja. Bad. Beob. 
donosi: Pogłoski, jakoby pomiędzy żołnierzami au- 
strjackiemi a pruskiemi przyjść miało do różnych 
zajść i starcia, są poprostu zmyślone; przeciwnie, po- 
między wojskami załogi niepanowała nigdy lepsza 
harmonja, jak w owych burzliwych czasach. {N. hr. Z .)

* ( W o j s k a  z wi ą z k o we ) .  Moguncja, 16 maja. 
M. A . pisze: Dla przeszkodzenia zatargom i zapo­
bieżenia siłą zachodzącym często starciom pomiędzy 
żołnierzami załogi, austrjackie, pruskie a nawet 
i heskie patrole, przebiegają wieczorem ulice miasta. 
W podobnym cela stoi zawsze jeszcze dwóch heskich 
podoficerów na dworcu kolei żelaznej. Z powiatu 
Grosgerau donoszą, że gminy otrzymały rozkaz 
przyjęcia wojsk związkowych bawarskich, i 'że wła­
ściciele domów zawiadomieni zostali piśmiennie przez 
kwatermistrzów, ile każdy z nich ma otrzymać żoł­
nierzy na kwaterę w swoim domu. (N . Pr. Z .)

* ( D e m o n s t r a c j e  wo j e n n e ) .  Celle, (w Ha- 
nowerskiem), 15 maja. Jeden z dzienników pisze: 
Wczoraj wieczorem przeciągały przez ulice naszego 
miasta tłumy żołnierzy, domagając się z krzykiem, 
ażeby ich natychmiast wyprowadzono do walki z Pru­
sakami, albo rozpuszczono do domówr. Przyszło na­
wet do demonstracji przeciwko wyższym władzom 
wojskowym. ( N .P r .Z .)

* ( S p r o s t o w a n i e . )  B r. Z . podała wiadomość, 
jakoby w Pirna czy Dreźnie ujęto dwóch Włochów, 
którzy chcieli uciec z Bodenbach do Prus, i wydano 
ich Austrji, i jakoby dezerterzy ci zostali później wr 
twierdzy Theresienstadt rozstrzelani. Urzędowy Dresd. 
J. pisze pod tym względem co następuje: „Nie wie­
my wprawdzie, co dzieje się w twierdzy Theresienstadt; 
ale możemy na zasadzie pewnych danych jak naj uro­
czyściej zapewnić, że wr ostatnich czasach ani w Pir­
na, ani w Dreźnie, ani też na innem jakiem miejscu 
Saksonji nie ujęto żadnych zbiegów austrjackich. 0- 
kolicziiość ta niech posłuży korespondentowi Bresl. Z. 
za dowód, że o wydaniu zbiegów Austrji nikomu się 
nie śniło; powątpiewać także należy, ażeby owi „wy- 
dani” ponieść mieli ofiarę śmierci w twierdzy There­
sienstadt. Za to nie można zamilczeć, że w pierwszych 
dniach bieżącego miesiąca ujęto rzeczywiście na tery- 
torjum pruskiem w okolicach Wittenberga dezertera 
austrjackiego, należącego do pułku strzelców, i że 
król. pruski dowódzea twierdzy w Wittenbergu na za­
sadzie traktatów kartelowych związku, wydał go Au­
strii, poleciwszy odprowadzić zbiega przez terytorjum 
saskie.” {N. Pr. Z .)

Prusy,
* ( S p r a w a  k o n g r e s u ) .  Berlin, 17 maja. An- 

glja i Francja popierają obecnie żywo projekt zebra­
nia się kongresu w celu rozstrzygnięcia kwestij za­
grażających pokojowi Europy. Prusy z swojej stro ­
ny, jak już o tem nadmieniono, nie mają żadnego po­
wodu sprzeciwiania się myśli kongresu, z tem jednak 
zastrzeżeniem, ażeby tenże nie był w niczem ograni­
czany i ażeby z niego żadnej kwestji nie wykluczano. 
Niewiadomo jeszcze, jakie są zdania pod tym wzglę­
dem innych mocarstw europejskich. {Patr. Z,)

- ' ( P r o j e k t  z j a z d u ) .  Berlin, 18 maja. Po­
dana przez Bresl. Z. wiadomość, jakoby król saski 
starał się o doprowadzenie do skutku zjazdu króla 
pruskiego z cesarzem austrjackim, pozbawioną jest, 
według wiarogodnego źródła, wszelkiej zasady. {Patr. 
Z.)

* ( Op ó r  l a  ud  w ery) .  Donoszą z Minden pod 
d. 12 maja, że w kilku nrejscach prowincji westfal­
skiej wybuchły zaburzenia, i że w mieście Bielefeld, 
w którem znajdują się główne fabryki płótna pru­
skiego, robotnicy wezwani do stawienia się do 7-go 
korpusu landwery tworzącego się w Monasterze, nie 
chcieli udać się na miejsce przeznaczenia. Wysłano 
do BHefeld pół bataljonu z 53 pułku piechoty, ale 
wszyscy robotnicy w liczbie przeszło 1,500 osób uję­
li się za towarzyszami; dowódca wojsk przed chwyce­
niem się ostatecznych środków doniósł o tym oporze 
władzy wyższej, która znów odniosła się w tym 
przedmiocie do Berlina. {La Patr.)

* (Ks. K a r o l  h o h e n z o l  e r n s k i ) ,  rotmistrz 
2-go pułku gwardji dragonów, wybrany jak wiado­
mo, na hospodara Rumunji, otrzymał urlop na czas 
nieograniczony. {Patr. Ż.)

S z w a jc a rja .
* (Cło od w y w o z u  koni ) .  Bern, 18 maja. 

Rada związkowa postanowiła nałożyć cło od wywozu 
koni po 400 fr. za sztukę. ( Wien. Z.)

T u r  oj a.
* ( K o n c e n t r a c j a  woj sk) .  Mówią o skoncen­

trowaniu wojsk tureckich na granicach Rumunji. Li­
sty z Bukaresztu donoszą, że Turcja zaniepokojona 
zajściami w Mołdo-Wołoszczyznie i chcąc zapobiedz 
ruchom powstańczym, które zagrażają prawom jej 
zwierzchniczym, postanowiła przekroczyć z wojskami 
granice przy pierwszych zaraz oznakach grożącego 
jej niebezpieczeństwa. (L a  Fr.)

WjjEocłiy.
* (Of i a r y  p a t rj  o t y c z n e). We Włoszech opi- 

nja publiczna zajęta jest całkiem wojuą. Dzienniki 
nadeszłe z różnych prowincij podają uchwały junt, 
rad gminnych i deputacij prowincjonalnych dotyczące 
ustanowienia wsparć dla rodzin kontyngensów, które 
odznaczą się w wojnie i dla żołnierzy gwardji narodo­
wej ruchomej, jako też nadające jak najrozciąglejsze 
przywileje żołnierzom, którzy podczas ^ojny odzna­
czą się czynami waleczności. {La Patr.)

* ( P o d a t e k  od  r e n t y ) .  Florencja,17 maja- Izba 
deputowanych zatwierdziła na dzisiejszem posiedzeniu 
145 głosami przeciw 141 prawo dotyczące opodatko­
wania renty. Prawo to ma mieć moc obowiązującą do­
piero począwszy od drugiego półrocza 1866. {Wolffs. 
T. B .)

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
Lwów, 17 maja.

Pogłoski tendencyjne. — Zabiegi Starzeńskiego.—Nowa de- 
putacja do Wiednia.

Czego jak czego, to pogłosek nie brak nam dzisiaj. 
Jedne powstają Bóg wie jak, i ledwo krążyć zaczęły, 
toną w otchłani zapomnienia; inne, a na te, nie za­
wadzi zwrócić uwagę, są dobrze obmyślane, systema­

tyczne rozwijanie i z niezmordowaną wytrwałością 
podtrzymywane. Po gorliwych propagatorach łatwo j 
dotrzeć do ich źródła. Do rzędu tych ostatnich po-/ 
głosek, pogłosek tendencyjnych, należy przez nasz ej 
stronnictwo białych różuemi fortelami podtrzymywa-l 
na w opinji pogłoska, że Austrja zawarła z Francjąk 
przymierze. Kombinacje snute jak z kłębka z tej 
wieści, odtwarzają znaną teorję polityczną hotelu /  
Lambert, która na urojonych przypuszczeniach budu- ( 
je, jak wam wiadomo, tron dia króla Władysława. \  
Pewien dowcipniś, udając że wierzy w zapewnienia 
białego stronnictwa, o warunkach przymierza aus- ( 
tryjacko-francuzkiego, dodał w końcu: ,.To wszystko 
prawda, lecz własne dla tego żal mi Czartoryjskiego!— j 
A to dlaczego? zapytał zdziwiony propagator.—Bo,^ 
uważasz pan, będzie miał niezmierne perepałki do 
przebycia z cesarzem mexyk&nskim.

Formacja legionu ochotniczego z krajowców, nie 
postępuje raźno. Oficerowie wprawdzie byliby już, 
brak jednak szeregowców, gdyż i kasa legionu zosta­
je  dotąd w stanie zagadkowym.

Hrabia Starzeński udał się także i do naszej ra ­
dy miejskiej po światłą radę i pomoc materjaluą.
W piśmie swojem, w którem się tytułuje pułkowni­
kiem a nie regimentarzem, nadmienia hrabia o po­
trzebie formowania legionu osobnego w interesie do­
brze zrozumianego patrjotyzmu. Osobny ten legion 
ma być jak na teraz, o ile z nagłówku wnosić można, 
c. k. 17-ym pułkiem wolnych krakusów.

Rada miejska uchwaliła po dość żwawych rozpra­
wach „ażeby dopiero po rozpoczęciu kroków nieprzy­
jacielskich, " wypłacić na rzecz formowania korpusu 
tych ochotników 2,000 (dwa tysiące) guldenów”. (Ma­
jątek miasta wynosi 6,000,000 milionów guldenów). 
Jeden z radnych utrzymywał, a nawet dowodził jak 
umiał, że kwota ta nie jest dostateczną dla okazania 
lojalności miasta; ultrasy przeciwnie radzili znów, by 
zgoła nic nie dać. W obec tego ścierania się obra­
żonej ofertą tylko 2,000 guldenów lojalności znieg’rze- 
cznością,-która właśnie z patrjotyzmu nic dać nie 
chciała, poszła większość radnych drogą pośrednią 
i zgodziła się na demonstracyjną ofiarę aż 2,000 gul­
denów pod warunkiem, by pierwej kroki nieprzyja­
cielskie rozpoczęto....

W tych dniach wybiera się nowa deputacja do Wie­
dnia, złożona z ks. Jabłonowskiego, z hrabiów: Gołu- 
chowskiego, Wodzickiego i Krasickiego i z p. K. 
Krzeczunowicz. o •

Paryż, 14 maja.
Długi państw europejskich.— Hasło garibaldczyków.—Wiado­

mości rozmaite —Jeszcze o legjonie polskim.
Odkąd zaczęto głosić o wojnie, kursa papierów pu­

blicznych wszystkich państw pospadały w ogromnych 
rozmiarach. Wysokość procentu i eskonty wynosi 
w przecięciu 9%. Długi publiczne państw europej­
skich są następujące: Prusy dłużne są 1 miliard 75 
miljonów franków; Holandja 2 miljardy 125 miljonów; 
Rosja około 7 miljardów; Włochy 3 miljardy 300 mi­
ljonów; Hiszpanja 3 miljardy 125 miljonów; Portuga­
lia 825 miljonów; Turcja 1 miljard 275 miljonów; Au­
strja 7 miljardów 900 miljonów; Francja 10 miljar­
dów. Czyż takie położenie jest normalne! Pocóż więc 
jeszcze uciekać się do nadzwyczajnych wydatków na 
uzbrojenia? Niech zresztą rozpoczęte zostaną kroki 
nieprzyjacielskie, ażeby raz na zawsze skończyć z tym 
stanem niepewności, inaczej bowiem kredyt powsze­
chny zostanie całkiem zrujnowany.

Książe Napoleon wrócił do Paryża, dokąd przybył 
także jenerał Prim.

Hasłem garibaldczyków jest: „nie wpierw jak  20-go”. . 
Mogę zakomunikować wam wiadomość, że na dzień 
17 bieżącego miesiąca przyspasabia się najście emi­
grantów weneckich, węgierskich i polskich nr- teryto- 

! rjum wenecjańskie. Wyprawa ta dowodzoną będzie 
przez Andruzzi’ego i składać się będzie z dwóch band, 
liczących po 500 ludzi każda. Ubolewam nad ich lo­
sem. Pocóż, dla Boga, polacy idą zetknąć się z ba- j 
gnetami austrjackiemi? Co mogą oni mieć wspólnego ( 
z bandami włosko-węgierskiemi? Jeżeli polacy nie \  
zdobyli się na śmierć bohaterską w Polsce podczas o- 
statniego powstania, czyż potrafią poledz taką śmier­
cią za sprawę włoską? Jest to mistyfikacja: polacy u- / 
każą się dla tego jedynie, ażeby natychmiast ratować { 
się ucieczką; chcą oni wznowić „czyny bohaterskie” 
p a rty za n tk i, t. j. uciekać i uciekać zawsze; biedni ci 
ludzie obłąkani pamiętają o jednej tylko rzeczy: obo- ( 
wiązani są oni ocaleniem swego życia i swej wolności 
jedynie wspaniałomyślności oficerów i żołnierzy armji 
ruskiej, którzy nie chcieli ich zguby, a usiłowali tyl­
ko wyprzeć ich z widowni powstania; lecz Austrja po­
słała do Wenecjańskiego żołnierzy nie znających lito­
ści, Chorwatów, którzy nie oszczędzają nikogo. Ile 
będzie polaków w bandach, tyle ich polegnie, jeżeli 
bowiem zechcą ratować się ucieczką, kule włoskie
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dosięgną ich, jeżeli zaś będą się bić, Chorwaci wytną 
ich w pień.

Dzienniki angielskie zawiadomione zostały przez 
Foreing-office, że podróżni angielscy, chcący udać się 
do Austrji przez Tyrol lub w ogóle przez granicę w ło­
ską, powinni mit ć paszporta za wizowane w Londynie i 
lub Paryżu. Obudzi to w ściekłą złość jenerała Dunn j  
i jego przyjaciół z eks-legjonu garibaldyjsko -angiel­
skiego. Widzimy przeto, że Austrja przedsiębierze 
środki ostrożności.

Baron Seebach opuścił wczoraj Paryż, udając się do 
Drezna w interesach familijnych.

Dotąd jeszcze trwa spór, kto obejmie dowództwro ' 
nad projektowanym we W łoszech legjonem polskim. 
Żaden z naszych wielkich ludzi nie chce odstąpić te ­
go zaszczytu drugiemu. Czyż nie jest to komiczne: 
legjon nie istnieje jeszcze, a już kłócą się o to, kto ma j 
nim dowodzić. Mierosławski powołuje się na swre ■ 
wiadomości strategiczne i na swą zręczność. W idzie- ‘ 

' liśm y jak się spisał pod Krzywosądzem. Taczanowski 
przywodzi na pamięć swą przeszłość w r. 1848, w e- 
poce gdy bronił Rzymu przeciw armji francuzkiej.; 
Dla czegóż nie wspomina on o Zdrowej, gdzie dwa 
pułki jazdy powstańcej zostały haniebnie rozproszone 
przez 50 kozaków? Różycki mówi o Solferino. N ota­
bene, był on tam po stronie austrjaków. Cóż więc u- 
czynił Różycki podczas powstania z 1863— 64 r.? 
Byłby on umarł ze strachu na sam widok chociażby i  
jednego kozaka. A Langiewicz? Zapytajcie, powiada ! 
on, panny Pustowojtów, do czego jestem  zdolny. S ło- i 
wem, każdy z tych panów uważa siebie za człowieka 1 
wyjątkowego, każdy chce, ażeby go podziwiano jako j  
pomnik publiczny i ażeby mianowanogo wodzem na-1 
czelnym. a .  M .

Korespondencje Handlowe Dzień. Warsz.
G dańsk, 19-go m aja  1866 .

W Anglji tranzakcje zbożowe pomimo ogromnych ban­
kructw , disconto bankowego 10% , lombardu 12% , by ­
ły  dość ożywione, a zeszło tygodniowe ceny nietylko do­
brze się utrzym ały, ale nadto na większej części placów 
o pół do 1 szylinga na kw ate rze  się podniosły. Nie­
zwykle chłodna i wilgotna pogoda opóźniająca rozwój 
roślinności i zagrażająca wojna kontynentalna, zdają się 
być główniejszymi powodami obecngo polepszenia ta r­
gów. — Owies ma dobry odbyt po cenach zeszłego tygo­
dnia. Jęczmień o 6 pensów, a groch o 1 szyling dro­
ższy.

Francja od 1-go stycznia do 1-go kwietnia r. b. eks­
portow ała 4,090,000 hektolitrów różnego zboża w ar­
tości 60 do 65 milionów franków. Dziś dowozy krajo­
we mierne i ceny pszenicy podniosły się w przeciągu ty­
godnia o 25 do 50 centimów na hektolitrze. Żyto'mimo 
małego pokupu utrzymuje się w cenie. Ceny owsa wzma­
cniają sic.

Utrudniony kredyt i powszechny brak pieniędzy od­
działywają zgubnie na tranzakcje placu naszego. P o- 
kup nader mały. ceny przedniejszych gatunków- psze­
nicy cofnęły się o złp. 2 gr. 5 do złp. 2 gr. 17, średnich 
od złp. 2 gr. 17 do złp. 3 gr. 2, gorszych od złp. 3 gr. 
2 do złp. 3 gr. 17. Żyto zaledwo przy ustępstwie złp.
2 do złp. 2 gr 15 znajduje kupców. Jęczmień i owies 
mało poszukiwany i o gr. 24 do złp. 1 tańsze na korcu. 
W  przeciągu tygodnia sprzedano: pszenicy 29,700 kor- 
cy i płacono 249 do 256 funt. delikatna pstra i jasno 
szklistą złp. 55 do złp. 57 gr. 24; 250 funt. wysoko 
pstrą  złp. 53 do złp. 56 gr. 24; 250 do 252 funt. cie­
mno szklistą złp. 53 do złp. 54: 244 funt. delikatnie 
pstrą złp. 52 gr. 15 do złp. 53; 240 funt. jasno pstrą 
złp. 48 gr. 15 do złp. 51 gr. 15; 237 do 239 funt. złp. 
48 do złp. 48 gr. 18; 231 funt. pstra złp. 41 gr. 15 do 
złp. 43: 224 do 226 funt, złp. 39: 207 do 224 funt. po­
rosłą złp. 28 do złp. 34 za korzec warszawski. Żyta 
9,500 korcy po złp. 28 gr. 2 do złp. 33gr.3. Jeczmień3,510 
po złp. 28 do złp. 30 gr. 2. Owsa 270 korcy po złp. 
20 gr. 6 do złp. 23. Grochu 3,510 korcy po złp. 34 do 
złp. 38 gr. 3. Przybyło do Gdańska W is łą : pszenicy 
18 ,200  korcy; żyta 7,560 korcy; jęczmienia 2 ,110 kor­
cy; grochu 700 korcy; belek dębowych 2.760 sztuk; be­
lek sosnowych 33,155 sztuk; szweli dębowych 11 450- 
klepek 1.130 łasztów.

Kursa zam ian: 6 .1 7 % . H am burg 153. Amster­
dam 141 /a. A leksander M akowski et Comp.

R o z m a i t o ś c i .
;  ( P o d r a b i a n i e  d e p e s z  t e l e g r a f i c z n y c h ) .

Z Konstantynopola donoszą, że tam niedawno wykryto 
szczególne w swoim rodzaju podrabianie telegramów. 
D rut telegraficzny w mieście przechodzi koło dachów 
zabudowań. Pewien grek w padł na oryginalną myśl: 
urządzić u siebie w mieszkaniu aparat, który połączył 

rutem z przewodnikiem telegraficznym, i tym sposobem

przejmować depesze o kursach pieniężnych i w ekslo­
wych na giełdach europejskich; lecz wkrótce został z ła ­
pany na uczynku, bo oprócz tego fałszował telegramy, 
podrabiając na nich podpisy urzędników telegraficz­
nych.

( . P c h a l i  do Warszawy: jenerał-majorowie 
Sawicz  i 1 ’ewes z  Petersburga; —wyjechali: jenerał- 
lejtnaut K ostanda  do Kijowa; jenerał-m ajorowie N o ­
bel do Petersburga, L ew szyn  do Lipua, M acniew  do 
Kalisza; minister pełnomocny belgijski przy dworze 
st.-peteisbuigskim , hrabia G aston E rrem bau lt de 
D u d rille  do Petersburga, tajny radca, senator F an -  
shave do Wilna; sekretarz rady stanu królestwa Z a ­
borowski do wsi Ossowny; rzeczywisty radca stanu 
Um aniec do W iednia.

* Z-my <** *kriSnt.ic pocztowych wtoion,, w dniu
10 maja iSbti roku a mianowicie, pou adresem: Piotr Kaczyń­
ski w Kijewie, Jakob Chardjejewicz w Białym-stoku, Włady­
sław Kossowski w Petersburgu, Mikołaj Malejewski w Mita- 
wie, Herszman w Moskwie, E tlennewald dla J. Soczyńskie­
go w Wilnie, Włodzimierz Aleksandrów w Czugujewie Char- 
r°n Sj*ej Purzewski bez oznaczenia miejsca, Marce-
11 Kadomiuski w Wimawie Tulskiej gub ;—w dniu 20 Maja r. 
b. Jan Pmkowski organista,w łkgnowie. wójt gminy nli- 
szczów, Konstanty Hiro w Swięcinach Wileńskiej gub.;—w 
dniu 2i maja r. b. Katarzyna Stolarzyńska w domu Błaszczy- 
kiewiczów na Krakowskiem - przedmieściu bez oznaczenia 
miejsca, Oryszkiewicz właściciel Gabrjelówki, Teofila Kaszu­
ba w Grodnie, Maks Heltelder w Petersburgu, Awram Lu- 
sznikow w Petersburgu, Cecylja Dutkiewicz w Wilnie.

V* dniu 19 Maja i CfGti roku urodziło sic w Warsza­
wie: Vhrzttcja,.: pici męzkiej 12, żeńskiej 8, StarozakonnucU- 
męzkiej 1, żeńskiej 1, razem  22; zaślubieni U,sześcianie: 
Szabłowski Walenty czel. szkl., z Rękawek Antoniną szw.; 
zm arli Chrześc)Ume: Jawarska Sabina lat 25 cór. obyw.; Grzy- 
wmski Maciej lat 104; Raczyńska Agnieszka lat 76 wynfctT; 
ItyKieri Wojciech laT51 wyrobn.; Uybulski Jan lat 55 dym. 
zołu.; W Stawski Józef lat 22 służ.; Bucholtz Fryderyk lat 4 i 
poł syn wyrobn.; Janiszewski Ryg zard mies. 1 syn rękaw.; 
fontanna Gabryela mies. 2 cór r„ i,.

Największe ciepło 4- 4."8 R. Najmniejsze ciepło-j- 1.4 R 
Z rana d. 10 (22) maja +  3."0 R. oiepła.

Wyswkokć wody na Wiśle stóp 2 cali 9.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
N ia  10 [22 Maja) 1866  -

d i  ,  g  ' ' u n i '  j i j u u i z y o  i t y i K a  j h ł

Blumental Noech lat 7 syn kraw.; Szafeld Hana lat 71; Gla- 
smj Sura mies. 2; Wąs bezim. dni 3; dziecię płci żeńsk. nież. 
urodź.

h  a  1 «  a  a  c. r  2.
We środę, 23 m a ja ,-ś w . Dezyderjusza bisk. mecz. — 

Słońce wsch. o godz. 3 min. 56; zach. o godz. 7 min. 57.
We czwartek, 24 maja, — św. Joanny wdowy. —Słońce 

wsch, o godz. 3 min. 55; zach. o godz. 7min. 59.

W i d o w i a k d .  

W arszaw a, dnia  lO (22)  Maja.
TEATR WIELKI. JJzis, Balet KorsdlZ, wystąpie­

nie panny Bogdanoff. (Zacznie się 0 godzinie 8 ej). — 
Onegdaj dawano Operę Yerbuin Dobiie, i balet Robert i 
Bertrand, było osób 600 ;—w  sobotę, dawano Operę Ale­
ksander Stradella, było osób 500.

TEATR ROZMAITOŚCI. -  J u tr o . Pafnucy i  Narcyz 
W Gabinecie Jego Ekscelencji; Po siedmiu latach. (Za­
cznie się o godz. 8 -ej). — W czo ra j, dawano Było to pod 
Wagram, Okrężne, było osób 4 0 0 .— Onegdaj, dawano 
f a s  Geldhab; małe meprzjemności, było osób 600; — 
w  sobotę dawano W Gabinecie Jego Ekscelencji, Konku­
rent i mąż; Za Piękny, było osób 200.

DOLINA SZWAJCARSKA.— Dziś i codziennie W iel­
ki Koncert B. Bilsego. — We środy i soboty Symfonje.

Jutro. — I. Uwertura Karnawał rzymski, H.Berlioza; 
Folichou-kadryl, Straussa; Largi.etto, Grossmana(z arfą); 
Grand Galop de Concert, Vogta; Róg czarodziejski, Obe­
rona, fantazja Wieprechta. — II. Symfonja G. dur N. 7 
Haydena: a) Adagio, b) Largo, c) Menuetto, d) Finale.— 
III. Uwertura z op. Wilhelm Tell, Rossiniego; Les Fau- 
vettes, polka Bosketa; Arja z op. Robert Djabeł, Meyer- 
beera (z arfą); Marsz strzelców, Bilsego. — (Zacznie się 
o godz. 6-ej; — cena wejścia kop. 20). — W  sobotę, 
Symfonja A moll, Mendelsohna-Bartholdy.

CYRK BLENNOWA.— Jutro, Wielkie Przedstawiene. 
Po raz pierwszy: Lord Plump Pudding, czyli Anglik w 
ujeżdżalni niemieckiej, scena komiczna, przedstawią pp. 
Hugo i Aug. Blennow.— Arabeska, klacz siwa półkrwi, 
w wyższej szkole tresowana i jeżdżona przez p. H. Blen­
now.— Szkoti Sylfida, pas de deus, wykonają na koniach 
pan Siemann i panna Hulda. — Monte au ciel, czyli we­
soły żołnierz, scena komiczna z djalogami, przedstawią 
pp. Siemann i Aug. Blennow.— Majtek w rozbiciu okrę­
tu, scena mimiczna, wykona na koniu pan Palmer.— Gry 
rzymskie z 4-ma końmi, wykona pan Sieman. — (Początek 
o godz. 6-ej).

Obserwatorjum Meteorologiczne
9 (21) maja.

Barometr w milimetrach. . . .
Termometr Reaum. 
Stan nieba .

0 g°d l- 6 » rana. | o god, 4 p0 pg
755 1 

L  2 " !  
poch.

756 5 
+  4 8  

puch.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie 
Dukaty Holenderskie sowo ważne 
Frydrychsdory Pruskie 
Pruski Kurant za 100 tal

PAPIERY 
(bez wartości kuponu)

Obligi Skarbu za rs. 100 .
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 
Obligacje Cząstk. z r. 1835 po złp 50<j

za s z t u k ę ......................... ....
Certyfikaty Banku na Oblig. Cząst. lit. A 

po złp. 300 za sztkę. . . . .  
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem 

» „ ” •> bez kuponu.
Listy Zastawne Hl-go Okresu Serii I-ei

za rs 100..............................
Listy Zastawne 111 go Olcr. Serji 2ei ss

100 R s . * ) .......................................
Listy likwidacyjne za rs. 100*). . 
Dowody Kom. Oentr. Lik w*, za 100 Rs
5 pożyczka rossyj. Stiglifza z r. 1854

za rs. 10U. . . ....................
6 pożyczka <ossy; Sdgiitza z r. 1855 za

rs. 100. ....................
Bilety Banku Ces. Kos. z r. I860, za

rs. 100.................................................
Metaliki Lutowe za rs. 100. . . .

„ Sierpniowe za rs. 100. .
Rosyjska pożycz prar». e 1865 rs. 100 

n » „ 1866 „
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyj­

skiego dróg żelaznych rs. 125. . . 
Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Żel 

po frank. .2000 za rs. 100. . .
Akcje DrogiŻel. War.-Wied. za sztukę 
Obligacje Drogi Żel. Warsaa -Wiedeń.

po frank. 506 za sz tu k ę ....................
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Bydgoskiej

za Rs. 1 0 0 ........................................
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100. . 
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Terespols-

kiej za rs. 1 0 0 ...............................
Akcje Dro. Żel. fah. Łódzkim rs. 100

Berlin ,
)) • 

Wrocław . 
Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn . . 
Paryż . .
W iedeń. . 
Petersburg.

Moskwa. .

W E X L S .

• 100 Tal.

300 B. Mk.
1 Ft. St. 

300 Frank. 
150 Zł W.A.
100 i lu .  ar.

-i m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m.  
1 m 
k. t. 
1 ra. 
k. t

Żądam Płacono 
Ra. jKop.| Rb. Kop

83 50

84

83

88

110
105

128

68

61

33

33

50

50

35 j 45

135

9
109
110 
99

34

83

50 — _
_ 100 50

100 75
109 75

50 105 —

50 i 27 75

50

12
50
25

I
*) Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs.l k. 
*) » „ do Listów Likwidacyjnych rs i p'

66%
91%

KURSA TELEGRAFICZNE
Ajentury Rudolfa Okręt.

*  B e r lin a  8 d. 2 0  Maja) 1866 r.

z BERLINA.
6-ta Pożyczka Rosyjska. 
Obligacje Skarbwe4% 
Listy Zastawne 4%
Bilety Banku Rosyjskiego . . . . . . . .
Weksle na W arszawę......................

„ Petersburg 3 tygodn . ..
» ,, 3 miesięczny
„ Londyn 3
„ Paryż 2
„ Hamburg 2
„ Wiedeń 2

Koleje Rosyjskie..............................
Kolej Terespolska............................
dto Warszawsko-Wiedeńska........
dto Warszawsko Bydgoska ..........

Nowa pożyczka premiowa I em___
. » »> , 2  em. . .
Zyto na targu 

„ „ dostawę wiosenną..............
z WIEDNIA.

Weksle na Londyn..........................
„ Hamburg.........................
„ * Paryż................................

Pożyczka Narodowa........................
5% Metaliki......................................
Akcje Banku Kredytowego..............

z PARYŻA.
Renta 3% ..........................................
Akcje Kredytu Ruchomego .. 

Dyskonto 8 .
LONDYUN ’

'/.Papiery (consols)..........................

płacą

58 
56 
52 y  
64 
64%
70%
f %6 19
79% 

149 v* 
77 
70

49

73%
70%
38%
37%

128
96
50.
62,
55.

126,

85%
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W  I A D  O M l  E N  I A.

(N. D. 2 6 5 6 ). B a n k P o l s k  i. 
Jakób W iirzweiln syn, negocjant zam iesz­

kały w Manuheim w Wielkiem Księstwie B a-  
deńak em zagubił w roku 1839 O bligację Czą­
stkową Nro Serji Oblig. 255/25,463 wylosowa­
ną w tymże rokH na złp. 750  czyli rs 1 )2  k 
5 0 . która dotąd nie została przedstawioną Ban­
kowi Polskiemu do wypłaty; uprzedza się  
przeto niniejszem o nie nabywanie takowej 
Obligacji, zamieszczonej w Banku na W yka­
zie zakwestjoiiowan^ch papierów publicznych.

Y ice-Prezes,
Rzeczywisty Radca Stanu, Szemioth.

2 Naczelnik Kancelarji, Makułćc.
(N. D . 2 6 5 6 ) Z a rząd  Komunikacji 

iv Królestwie Boiskiem. 
powodu przypadającego w dniu 16 {28) 

Maja r. b. Św ięta drugiego Zielonych Świątek 
v. s. ogłoszona przez Zarząd Koniunikacij na 
ten dzień licytacja na wykonanie robót faszy- 
F.owych na W iśle pomiędzy Nowogieorgiew - 
skiem  a Granicą Prus pod wsiami Głuskiem, 
Piaskam i Dachownemi, Świniarami, Troc/.y- 
nem i Troszynkiem, Nową wsią i Skokam i i 
Lęgiem  Osieckim odbędzie sie w dniu następ­
nym to jest 17 (29 Maja r. V

W arszawa dnia *2 (1 *) Maja 1866 roku.
Z upoważnienia Naczelnika Zarządu, 

Członek Zarządu, Podpułkownik, 
W asilew ski.

N aczelnik Kancelarji, Beneveni.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D . 460) P o  zm arłym  w dniu 2 (14) P aź ­
dziernika 1866 r. w e wsi K olczynie Okręgu  
K azim ierskim  M ichale M ikołajew iczu, pozo­
s ta ł spadek bezdziedziczny w ynoszący o g ó ­
łem  sum ę rs. 1,119 kop. 66, k tóra sk łada się  
z  gotow izny w Banku będącej i  różnych  n a ­
leżn ości od osób prywatnych.

N iżej podpisany Obrońca Prokuratorji w 
L ublin ie  wzywa osoby do pow yższego spad­
ku in teresow ane, aby w ciągu  6 m iesięcy  od  
daty pierw szego og łoszen ia  n in iejszych  ob­
w ieszczeń  zg ło s iły  się  z w łaściw ą legitym a  
cją do P isarza  Trybunału Cywilnego Guber- 
nji L ubelskiej w Lublinie, po upływ ie a lb o­
wiem pow yższego term inu, uczyniony będzie  
n a  podstaw ie art. 768 i 811 K. C. oraz p osta­
nowienia Rady Adm inistracyjnej z dnia 30 
Styczn ia  i l l  L utego 1842 roku w niosek o 
w prow adzenie Skarbu K rólestw a w posiada­
n ie  rzeczonego spadku.

L ublin d. 18 (30) L istopada 1865 r.
A  G arszyński, Obr Prok.

(N. 1). 1149). P isa rz  Sądu Pokoju Okręgu 
Jędrzejowskiego

li powodu nastąpionej w dniu 2> Kwietnia 
1864 r. śm ie c i Piotra Popławskiego w łaści­
ciela niei uchoniości w mieście Wodzisławiu pod 
Nrem poi. 85 hip. 80 położonej otworzył się  
się spadek do uregulowania którego termin o- 
staczny na dzień 31 Sierpnia (12 Września) 
18 6 6  r. wyznacz ni.

J e d z e j ó w .  d. 4  , 1 6 )  L u t e g o  186G ro k u ,
J. Kliem.

(N. D. 2 9 6 4 ). Sędzia Komisarz 
M asę unadłości Salomona Hnnigmilł.

F W zyw a w ierzycie li tejże m assy, aby się  w 
dniu 13 (25 Maja r. b. o godzinie 4 ' z połu- j 
dnie w m iejscu posiedzeń Trybunału H andlo- . 
w ego w W arszawie pod Nr. 5 (9  urzędujące­
go  osobiście lub p rzez  pełnom ocników  n ie ­
zaw odnie staw ili, celem  wyboru Syndyków  
tym czasow ych.

w W arszaw ie d 4  (16) M aja 1866 r.
A . Geneli.

L 1 C Y 1 A C J E
1 SPRZEDAŻE PURL1CZNE.

(N . D. 2 9 4 7). B ank Polski
P odaje do wiadomości iż  m ając na p lacach  

Nr. 2 . 63 i  : 7 6 l  przy u licy Radnej nad W i­
s łą , wapna od dawna zlasow anego około 2,500  
ło k c i kubicznych. które od budowy składów  
Bankow ych i domu nowego przy ulicy E lek to  
ralnrj pozostało , wystawia takow e wapno 
n a sprzedaż od zniżonego szacunku, to je st  
od ceny kop 50 za łok ieć  kubiczny.

L icytacja  odbędzie s ię  w dniu 24 Maja '5  i 
C zerw ca roku b ieżącego o godzinie 12 w p o­
łudnie. w sali posiedzeń Banku, drogą publi- | 
cznej licytacji przez op ieczętow ane deklara­
cje  t> ający ch ęć  kupna, u inn i do dnia 24 
M aja 5 Czerwca r. b. do godziny 12 w p o łu ­
d n ie z ło ży ć  w biurze N aczeln ika K ancelarji 
Banku Polsk iego op ieczętow ane i do w ła ­
snych  rąk P rezesa  Banku adresowane dekla­
racje, g  lz ie  także szczegó łow e warunki przej­
rzeć  mogą.

V adium  do tego kupna ozn acza  się  rs. 150 
W arszaw a d 6 (18; Maja 1866 r.

V ice  P rezes,

R zeczyw iczyw isty  Radca Stanu, 
(podpisano) S. Szem ioth. 

N a sze ln ik  K ancelarii 
'podpisano J. M akulec.

W zór do deklaracji.
W  skutek og łoszen ia  Banku P olsk iego z d. 

6  (18) Maja r. b. podaję n in iejszą  deklarację, 
iż  wapno zlasow ane, ja k ie  znajduje s ię  w d o le  
na p lacach  Nr. 2763 i 2764 przy u licy  R  t- 
dnej zakopane, w ilo śc i około 2 ,500 korcy. 
obow iązuje s ię  zakupić po cen ie kop (wypi­
sać literam i poddając s ię  w szelkim  obow iąz­
kom i zastrzeżeniom  warunkami licytacyjne- 
mi objętym . Kwit na z łożon e w kasie Banku  
vadium  w kw ocie rs. 150 dołączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie j e s t  w p isa­
łem  dnia

t podpis).

(N. D. 2 796). Kom isja R ządowa  
Przychodów i  Skarbu.

Podaje do powszechnej wiadomości, że na 
zasadzie postanowienia Komitetu Urządzające­
go w Królestwie 1’oiskiem  z d. 29 Stycznia 
(10  Lutego) b. r. wystawioną zostaje na sprze­
daż w drodze publicznej li.y taeji, odbywać się 
mającej d. 24 Maja (5 Czerwca) b. r. od godz. 
12 w południe w sali posiedzeń Komisjt Rzą­
dowej Przychodów i Skarbu, nieruchomość w 
W arszawie, oznaczona policyjnym Kr. I80ti, 
położona przy rogu ulic Franciszkańskiej i Ko­
źlej, poprzednio należąca dó etatowego k la­
sztoru X X . Kamedulów w Bielanach, a z mocy 
Najwyższego Ukazu z d. 27 Października (8 
Listopada) 1864 r. o klasztorach Rzym sko-Ka­
tolickich w Królestwie Polakiem, przeszła w 
zawiadywania Skarbu.

Licytacja odbywać się b ę d z ie  głośna i roz- 
poczme-eię od sumy rs. 34,258. Wolno jednak  
niestawającym pretendentem składać opieczę­
towane dekla acje do godziny 12 w południe, 
w dniu powyżej do licytacji oznaczonym na 
ręce Dyrektora Kancelarji Komisji Skarbu, 
które to deklaracje będą roz ieezętowane za­
raz po ukończeniu licytacji głośnej

Deklaracje powtnne być pisane na stemplu 
ceny kop. 75 podług poniższego wzoru, wyra­
źnie bez skrobań i prz kreśleń; imię i nazwi­
sko składającego powinno być własnoręcznie 
przez niego podpisane i wskazane miejsce j e ­
go zamieszkania, a suma jaką ■ fiaruje za nie­
ruchomość wystawioną na sprzedaz, powinna 
być wypisana liczbami i literami, D ikiaracje  
napisane bez zastosowania się do podanego 
wzoru, uważane będą za nieważne.

K a ż d y  u b i e g a j ą c y  s i ę  o k u p n o ,  o b o w ią za n y  
j e s t  p r z t d  r o z p o c z ę c i e m  l i c y t a c j i ,  z ł o ż y ć  lub  
d o  po an e j  d e k la r a c j i  d o łą c z y ć  d o w ó d  na w n i e ­
s i o n e  do k a s y  g łó w n e j  K r ó le s tw a ,  lub  do k a s y  
G u b e r n j a ln e j  V \a rs za w s k  e j ,  a lb o  ó o B . n k u  
P o l s k i e g o  v a d iu m  w i lo śc i  rs.  3 , 4 2 5  w y r a ź n ie  
r u b l i  s r e b r e m  trzy  ty s ią c e  c z t e r y s t a  d w a d z i e ­
ś c i a  p ięć  w y r ó w n y w a j a c e  1 c z ę ś c i  s u m y  na  
c e n ę  do li cy tac j i  o z n a c z o n e j .

Vadium to zl żone być może w gotowiźnie. 
w listach likwidacyjnych lub innych papierach 
publicznych Cesarstwa lub Królestwa, albo też 
w listach Zastawnych Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemskiego, podług nominalnej ich war­
tości. Przy papierach procentowych powinny 
znajdować się właściwe kupony bieżące.

Utrzymującemu s i ę  na licytacji przy kupnie 
powyższej nieruchomości, zaplata postąpionej 
za nią sumy, rozłożoną będzie w następujący  
sposób;

a) '/3czę ść szacunku do licytacji oznaczo­
nego, to je st  sumę rs, l l ,4 i9  k. 3,J /3 czyli dla 
zaokrąglenia sumę rs. 11,420 wyraźnie rubli 
srebrem jedenaście tysięcy czterysta dwadzie­
ścia, nabywca najdalej w przeciągu dni 30 "d 
daty zawiadomienia g o  o zatwierdzeniu licyta­
cji, wniesie do kasy głównej Królestwa goto­
wizną lub listami likwidacyjnemi albo innemi 
papierami publicznemi z liab żąi emi ą0 „ich 
kuponami bieżącemi, licząc ich wartość po­
dług kursu Giełdy Warszawskiej, jak i będzie 
w dniu złożenia tych papierów przez nabywcę;

b)  P o z o s t a ł e  z a ś  ‘‘/ 3 c z ę ś c i  s u m y  d o  l i c y t a c j i  
o z n a c z o n e j  w ra z  z p r z e w y ż k ą  p o s t ą p io n ą  n a  l i ­
ca t a c j i ,  o b o w i ą z a n y  b ęd z ie  n a b y w c a  p r z y  u r e ­
g u lo w a n i u  n a  j o g o  im ię  h ip o t e k i  n a b y t  j  n i e ­
r u c h o m o ś c i ,  z a b e z p i e c z y ć  w d z ia l e  IV w y k a z u  
hy p o t e c z n e g o ,  w p ie r w s z e m  m u j - c u  p rze d  
w s z y s t k i r m i  in n e m i  wi r z y te ln o ś c ia m i  i o d  
d ł u g u  t e g o  o p ła c a ć  do k a s y  s k a r b o w e j  5°/0 t y ­
t u łe m  ‘p ro ce n tu ,  o raz  2 %  na u m o r z e n i e  k a p i ­
t a łu ,  w d w ó c h  r ó w n y c h  p ó łr o c z n y c h  r a t  ch  w 
m ie s i ą c a c h  C z e r w c u  i G r u d n iu  z g ó r y  k a ż d e g o  
r o k u ,  aż  do z u p e ł n e g o  s p ł a c e n i a  t e g o  d łu g u .

Nabywca obejmie tę meiuchomosc od d 19 
Czerwca (1 Lipca; 1866 r. i ou t j  daty w szel­
kie z niej dochody będą do niego należeć, j a ­
ko też od daty ponosić będzie wszel ’,ie podatki 
skarbowe i m iejskie, o az ciężary d . niej przy­
w ita n e .

Od daty zaś licytac i, w szelkie korzyści i 
straty w jakim kolwiekbądź względzie i r ja  
kit j bądź przyczyny w nieruchomości sprze­
dającej się wyniknąć mogące przechodzą na 
risico nabywcy.

S z c z e g ó ł o w e  w a r u n k i  s p r z e d a ż y  p o w y ż s z e j  
n ie r u c h o m o ś c i  p r z . j r z a n e  być m o g ą  k a ż d o  
d z ie n n ie ,  o p rócz  ś w i ą t ,  w  g o d z i n a c h  s ł u ż b o ­

wych w biurze Komisji Rządowej Skarbu, m ia­
nowicie w wydziale dobr i lasów rządowych. O 
stanie zaś t* jżc nieruchomości każdy przeko­
nać się może na miejscu.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Komisji Rządowej Przy­

chodów i Skarbu o wystawieniu na sprzedaż 
przez publiczną licytację w d. 24 Maja ( 5  
Czerwcal 1 8 6 6  r. nieruchomości w Warszawie, 
oznaczonej policyjnym Numerem 1806 poło­
żonej przy rogu ulic Franciszkańskiej i Ko­
źlej, poprzednio należącej do etatowego k lasz­
toru XX. Katncdulów w Bielanach, składam  
niniejszą deklarację, że za t ż nieruchomość 
postępuj rs. wypisać liczbami (wyraźnie) wy­
pisać sumę literami poddając się wszelkim wa­
runkom do tej sprzedaży przez Skarb przepi­
sanym.

Kwit kasy (wypisać nazwanie kasyl na zło­
żono vadium w kw< cie rs. (wypisać liczbam i i 
literami) załączam.

P isałem  dnia (wypisać dzień miesiąc i rok).
(Podpisać wyraźnie imie i narwisko).
Mieszkam (wskazać miejsce zamieszkania).
W arszawa, d. 25 Kwiet. (7 Maja) IftGfi r. 

z upow. Dyrektora Głównego,
Dyrektor W ydziału,

Rzeczywisty Radca Stanu, Dąbrowski. 
Dyrektor Kancelarji, Rogalewicz. 

lj  Naczelnik Sekcji, Sławiński.

(A l) 2948). Komisja Rządowa 
Oświecenia puulicznego.

P odaje niniejszem  do pow szechnej wiado­
m ości, że  podług w skazanych postanow ienia­
mi Rady Adm inistracyjnej z dnia 16 28) M a­
ja  1833 roku i 3 (15) rześu ia  1840 roku za ­
sad o licytacjach, odbędzie się  w sali p o sie ­
dzeń K om isji w dniu 23 M aja (4 Czerwca) 
r. b. o godzin ie 12 w południe licyta  ja  in mi­
nus przez opieczętow ane deklaracje, a na­
stęp n ie  g łośn e licyiow anie na dokonać się  
m ające przeistoczen ie  gm achu Gimnazjum  
3-go przy ulicy A lea  w W arszaw ie i dobudo­
w anie do tegoż nowego pawilonu. Z atw ier­
d zon y  na po y ższe  roboty an szlag  obejmuje 
sum ę rsr. 21,878 kop 72',.,.

M ający chęć podjęcia się tej entrepryzy, 
w inieu w dniu powyżej oznaczonym  z ło ży ć  
na ręce  D yrektora Głównpgo K om isji R z ą ­
dowej O świecenia Publicznego deklaracją, o- 
pieozętow aną, napisaną na papierze stem  iło­
wym ceny k op ie .ek  15, czysto , wyraźnie, bez 
skrobań i poprawek, podług dom ieszczonego  
niżej wzoru, z wyrażeniem  w takowej liczba­
mi i literam i ilość procentu ja k i odstępuje od 
sumy anszlagow ej. Do deklaracji ma być do­
łączon e św iadectwo łuściw ęj władzy m iej­
scow ej o zam ożności m ij itkowej konkurenta, 
i akuratności jeg o  w wykonywaniu tego r o - 
dz.iju robót, tudzież kw it Banku P ilskiego  
lub innej kasy Skarbowej albo miejskipj na 
z łożon e vadium w su n d ers . 2,188, które z ło ­
żyć m oże i w gotow źn ie na licytacji.

Vadnim  to m oże być także z ł  >żo.ie:
a) w papi, rach kredytow ych Cesarstwa, 

liczą c  po kursie co do każdego papieru przez 
K om i-ję Rządow ą Przychodów  i Skarbu ozna­
czonym , a w D zienniku  W arszaw -kim  z dnia 
25 A area (6 K w ietnia, r. b. Nr. 75 o g łoszo ­
nym, i

b w akcj ch i ob ligacjach dróg żelaznych  
K rólestw a, z  których będą przyjm owane ak­
cje dróg » arszaw sko- iedenskiej 5 B yd go­
skiej w stosunku  6 procen u, a T eresp  dskiej 
i Lód/.kiej w stosunku ojdaconych i odnoto­
wanych na tvch akcjach wniosków; listy  za ­
staw ne i obligi Skarbowe, przyjm ow ane będą  
podług kursu g iełd y  W arszaw sk ej.

P o otw orzeniu z łożon ych  deklar icji, odbę­
dzie się  pom iędzy tymi, którzy z ło ży li d ek la ­
racje lic a a c ja  g ło śn a  in minus. a to od sumy, 
jaka  najkorzystn iejsza dla Skarbu podaną z o ­
stała. O dstępujący na głośnej licy  acji naj­
w yższy  dla Skarbu procent, za utrzym ują­
cego się  przy em repryzie uznany będzie.

" arunki licytacyjne, p l my > anszlagi na 
pom ienione roboty m ogą być każdodziennie  
w . odziuach biurowych w K -m isji Rządowej 
O św iecenia P ublicznego przejrzane.

w W arszaw ie dnia 6 (13 Maj i 1866 r.
D yrektor ydzialu, .1- M ichm ewicz.

N aczeln ik  Sekcji S ieczkow ski.
W zór do deklaracji.

W  zastosow aniu  się  do obw ieszczen ia  z 
dnia Maja r b. przez K om isję R ządo­
wą O św iecenia Publicznego w D zienniku  
W arszaw skim  i w G azecie Policyjnej p od a­
nego, stład am  niniejszą deklarację, którą  
obow iązuje się  wykonać roboty przy przei­
stoczeniu  gm achu Gimnazjum 3 przy ulicy  
A lea w arszaw ie i dobudowaniu do teg o ż  
now ego pawilonu odstępując od ogólnej su­
my anszlagow ej procentu w ypisać wyraźnie 
liczbą  i literami ilo ść  odstąpionego procentu  
od sta) poddając się w szelkim  zobow iąza­
niom  i za-trzeżen ion  objętym  warunkami, 
k tóre dokładnie są  mi wiadome i przezem nie  
podpirane.

K wit kasy N na z ’ożone vadium rs. N. łub 
vadium w gotow iźnie, lub też w pap erach  
publicznych wym ienić ich  nazwę) oraz św ia­
dectw o kwalifikacyjne dołączam .

Z am ieszkanie m oje pod Nr. przy u li­
cy N., p isałem  w W arszaw ie dnia 1866 
roku. (Podpisano wyraźnie imie  i nazw isko).

(N . D  2975). Sekretarz stanu  p r z y  
R a d zie  A dm inistracyjnejĄ

P odaje do wiadom ości, iż  w dniu 18 (30) 
Maja r. b o godzinie 12 w p ołudn ie, s ię  w 
K ancelarji R ady Adm inistracyjnej g łośn a  in  
plus licytacja na sprzedaż około 600 (sześćse t)  
tafli starej posadzki wyjętej przy restauro­
waniu sali Balow ej w pałacu  N am iestniko­
w skim , poczynając od ceny kopiejek 15 za  
jedną  taflę a  to za gotow e p ien iądze zaraz 
przy licytacji u iścić się  mające.

Vadjum do licytacji oznacza się  na rs. 15 
które nie ntrzym ującem u się  zaraz zw rócone  
zostaną.

N abyw ający tafie, w krótkim  czasie  z pa­
ła cu  w yw ieść je  będzie obow iązany. R ządca  
pałacu w każdym  czasie , w yjąw szy św iąt, ta­
fle pem ienione okaże.

W arszawa d 7 T 9) Maja 1866r. 
p. o . Sekretarza Stanu, A. Zaborowski.

(N. D. 2 8 1 5 .) Urząd Leśny W arszawa.
Podaje do publicznej wiadomości ż e w  dniu  

2 14) Czerwca r. b. o godzin ie 11 z rana w 
K ancelarji Urz du L eśnego W arszawa we 
w si Ząbkach w Pow iecie i Gubernji W arsza­
wskiej położonej odbędzie s ię  dcytacja in  
plus na sprzedaż drzewa na pniu stojącego  
na gruntach przydzielonych do 4-ch  osad le­
śnych w straż ich Z ąbki i Dąbrowa p o łożo ­
nych od sumy szacunkowej rs. 590 kop. 73 /  .

•P rzysiępujący do licytacji opatrzony być 
w inien w 1 c z ę ść  szzeunku  na vadjum.

0  innych warunkach tej sprzedaży każdy  
dow iedzić się  m oże w U rzędzie Leśnym  drze­
wo zaś obejrzeć na gruncie, k iżd»dziennie w 
godzinach biurowych, w y łącza jąc  św ięta  i 
dni galowe

Ząbki d. 29 K wietnia i l l  Maja 1SGG r. 
 S tarszy N adleśniczy, K r-.yżaiow ski.

(N. D. 28 6) A a< Zelnik Kancelarji 
Banka Polskiego

P o d a j e  d o  w ia  l i ,u o śc i  że  w d n i a  3 0  M a i a  
(I 1 C z - r w c a )  r. h. o dz nic 1 1 z ra n a .  o d ­
b ę d z i e  s i ę  w l o n r z e  W ó.ti y t n iu y  w P o w ą z ­
k a c h  g łoAna l i c i  t - c ,a  in p lu s  na s p r zed . iż do 
rozebr-.Dia  o p u s t  •«/. t e g o  hu l y n k u  m u r o w a n e ­
g o  po h. Fabryce. T ab łczn ej.

L icy iac ia  r. zp u z i i e  s ę  o d  k w o t y  rs. 45. 
N a b i  wca ob  nr ijzitiy trę Um z n s e p a ć  g r u z e m  
z roz -b ranego  d o m u  P 'Z  .s to ły  n,  o k r ą g ł ą  m u ­
rów n ą  -iu  loię tu -  przy b u d y u t U  w m nw e 
bę  lącym s ę z i . j d u j ą c ą .  Z i a z  p i  p rzyb ic iu  
winien  n ib y w . i t .  c a ł y  p ustąpiony s z a ; u . i « k  
z łożyć  ile racę  V o j t a  G m ia y  P i  v t z j  , a u i- 
b y ty  ,.iidyire . swoim k o sz tem  ro ze b rać  i m i ­
t r  a ł na jda l  -j w c ią g u  d n i  ló  od  d a t y  l ic y ta  j i  
z m ie jsca  u p r z ą m ą ć .

Warszawa d. 6 (18) Mija 1816 r.
1 J. vlakulec

(N. D. 2 9 6 6 1. syndycy Tymc zasuw i
M assy upadłości R afała  Kweller i  M uszka 

Hoppengar'ei.
Podają do wiadom ości publiczne’, iż  z m o­

cy upow ażnienia ' go Sęd ziego  Komis irza  
tej n u »y , sprzedane z o s tm ą  przez publiczną  
licytację za  gotow e p ien iądze rozm aite to­
wary żelazn e, mianowicie: kosy. sierpy, zam ­
ki zgrzeb ła , łopaty, m łynki do kawy, łań cu ­
chy. oraz w szelk ie  narzędzia  rzem ieśln icze , 
w sk ładach  pod N r 1,0.Ś0, 1,08 6, l,l)97a do 
K w eilera i K oppengartena należących .

L icytacja ta rozpoczn ie s ię  w dniu 18 30) 
M ija  r. b. o aodzin ie 2 z południa i trwać 
b ędzie codziennie

W arszaw a d 7 (1 9 ’ Maja 1866 r.
A  Karwowski Obr. Sąd.
M. 'ćyskind.

(N. D. 2,965). Podaję do wiadomości: że  
w dniu 12 (24 Maja r b. o godzin ie 10 z ra­
na na targu publicznym  S tir e  m iasto zw a­
nym w W arszawie; w tym że dniu o godzinie  
12 w południe na targu W ołow y zw7tn.ni w 
Pradze przy W arszaw ie; w dniu 1 i 25 M ija  
r b. o godzin ie 10 z rana na targu za  Ż e la ­
zn ą  bramą zwanym  w W arszaw i ; w dniu 16 

-Wija r. b. o godzinie U  z  raua na targu 
K oński zwanym w Pradze przy W arszawie; 
w dniu 17 2 < Maja r. b. o godzin ie 12 w po- 

I łu  ln ie na targu za Ż elazną  bramą, i w dniu 
; 13 3 ii M aja r. b. o godzin ie II z rana, na 

targu Muranów zwanym  w W arszaw ie, pra- 
j w ilie zajęte  ruchom ości, jesion ow e, sosnow e  
j i m achoniowe jako to: łóżk a , kom ody, szaty,
I sto ły , kanapy, k rzesła  ło  ele, św iecznik , ma- 
i szyny, rygały  drukarskie, ramy żelazup, pra- 
i sa  fn u c u z k a  i t p. rozm aite przedm iota,

i przez publiczną licytację sprzedane zostaną.
.1 Karma < Komornik

(Ń 7d  2968
, Podpisany Komornik podaje do wiadomo- 
! ści, iż w dniu 13 (25) Maja 1866 r. o godzinie 
I 10 z rana na targu Ordynackim zwanym, pra- 
I wnie vajete ruchom ości, jako to: tużurek  
i czarny, sak-paletko czarne, stó łjesion ow j’,
! łóżk o  jesionow e i t. p. przez publiczną licy ­

tację sprzedanem i zostaną.
W arszaw a d. 7 ( 9 Maja 1866 r.

; j j  l awłuwssi, Komornik.
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GALWANO - ELEKTRYCZNE
Dra Mikołaja Brunera Akuszera Msta Warszawy

Ulica Bielańska, w domu JW. Zawiszy, Numer 608, wprost Hotelu 1’aryzkiego.

uczynię 
urządziłem

W  urządzonem przezemnie Ambulatorium, na tę samą skalę jak  ś. p. ------  .
za pomocą p rąd ó w  stat.vch (courants constants) i p rądów  p rr.eryw an .v rli (courants d Induction), eczem >yc •:»«*

nerwowego i m iąhriow ig* nie tylko swieżemUecz i 
a  mianowicie: 1. Paraliżami wszelkiego rodzaju w swerze nerwów r u c h o w y c h  lub czuciowych; 2. Nerwobólami mb
podniesioną czynnością nerwów ruchowych; 3. Ulegli cierpieniom system atu mięśniowego; 4. Z chorobami sys^ m

■ re zależą od zboczeń w systemacie nerwowym lub mięśniowym; o- wreszcie, męzczyzm dotknięcikostnego, o ile takowe zależą
niemocą przedwczesną, dzieci paraliżem częściowym, i t. d.

Pacyjenci zatem, z wymienionemi cierpieniami lub 
z rana od godziny 8-ej do 10-ej i od 2-ej do 5-ej po południu.

b s c i o w  y  a 9 % » l  r *
Pacyjenci zatem, z wymienionemi cierpieniami lub stanami chorobnemi, mogą zgłaszać się o mnie, co zienme,

M. BRUNER. (7068)

(N. D. 286-2) 
K sięgarnia i Skład

(N. D. 2549) lN. D. 2747)

N ut M uzycznych MI­
CHAŁA GLDOKSBERGA. przy  ulicy Krakow- 
skie-Przedm ieście, w domu W -go Grodzickie­
go Nr. 9 (40), posiadając na sk ładzie jeszcze  
nie w ielką liczbę egzem plarzy pism a perjo- 
dycznego pod tytułem

H. N E U M A R K
K m iotek , d e m t y s t a .

k tó re  z dnia 1 Kwietnia r. b. p rzesta ło  wy­
chodzić, zniża cenę takowego w sposób n a ­
stępujący:

Z a  każde półrocze czyli tom, cena dotych­
czasowa kop. 90, zniża się na kop. 30; w opra­
wie kartonow anej

Rsr. I na kop. 40.
N a składzie znajdują się jeszcze lata: 1861, 

1862 Il-ie  półrocze, 1863 Il-ie  p ó łro cze, 
1864, 1865- . , ,

K w artał z roku 1866 od 1 Stycznia, do 1 
Kwietnia, zniża się z ceny kop. 45 n a  15.

Mam honor niniejszem  ogłosić, iż udoskonalony w moim fachn p r z e z  najznakom itszjch  P ro ­
fesorów i D entystów  Stanów Zjednoczonych Północnej Am eryki, posiadam  naukę leczenia 
z pomyślnym skutkiem , w szelkich chorób zębów tak  środkam i aptekarskiem u jak o  tez i cni-

Niźej podpisani zawiadamiamy niniej­
szem handlującą publiczność, iż  ̂ z 
dniem dzisiejszym poruczamy sprzedaż 
wyrobów naszej

(N. D. 2561)
P rzy  A ptece w M ieście W łocław ku naby­

te j w roku  zeszłym  od P. Juszkiew icz, otwo­
rzyłem  S k ł n d  W ó d  . l l i s i e r a l i s j r l i  
K a t n r a l n y r l i ,  m ieszczący w sobie zna­
czny zapas W ód z tego rocznego czerpania, 
a  mianowicie: W oda t w o n ł r i ,  K r y  n i c ­
k a .  M a c i e n l i a t  -  M r e n t z b r i i n n ,  
V i c l i y  d c  C e S r w t i n s .  V i c h y  r u n ­
d ę  s r e l l ,  H i s s i R g e n ,  f i z c z a n n i -  
c k a ,  O b e r M a l i l i r u i i n ,  g e s - D a n -  
z r n s b r i i n n  a wszelkie inne gatunki na 
zamówienie w ja k  najkrótszym  przeciągu 
czasu  sprowadzam.

N adto zaopatrzyłem  swą A ptekę we w szel­
k ie utwory lekarskie, nowo w użycie wprowa­
dzone i m edykam enta specjalne zagraniczne 
angielskie, francuzkie, i niem ieckie ja k  ró ­
wnież w  n t i n - z n r  w o d y  m i n e r a l ­
n e ,  o czem mam honor W W . P P . Obywateli 
okolicznych i Doktorów zawiadomić..

JózefMarczewNiii.
M agister F arm acji. (4— 6372)

W praw iam  zęby sztuczne, k tó ry ch  najw prawniejsze oko od naturalnych odróżnić nie 
je s t w stanie, a  każden może je  sobie wyjmować i wkładać napow rót bez obcej pomocy we­
dług upodobania, niepsują ' się ani od gorących, ani od zim nych straw  i napojów, a przy je ­
dzeniu  żadną n ies łu żą  przeszkodą, wprawiam  kom pletne rzędy sztucznych zębów bez sp rę ­
żyn według nowo wynalezionego sposobu, zwanego w Am eryce „Atmosphericpiessure” .

Słowem jestem  w stan ie  w ypełnienia w szelkich wymagań co do mego fachu z najw ięk­
szą  punktualnością. .

Przyjm uje pacjentów od godziny 10-tej do l-e j z południa i od o-ej do 7-ej po p o łu ­
dniu, w mojem m ieszkaniu przy  ulicy Nowy-Swiat Nr. 33 nowy, 125') C stary. >

Ubogim zaś chorym służę bezp łatn ie  od godziny 9-ej do 10-ej p rzed  połudm em .

FA B R Y K I  
Tasiemek i wyrobów pasa- 

monicznych.

(N. D. 2789)
Do sprzedania z wolnej ręk i

w ie s  wojHOwice,
W  Powiecie Opatowskim , obejm ująca oko­

ło  25 w łók m iary rosyjskiej, folwarcznych w 
glebie pszennej 2 klasy, z tych około lOo m or­
gów lasu, odpowiednie łąk i i pastw iska letnie, 
je s tta k ż e  m łyn wodny, przypadające  listy li­
kwidacyjne za 4 w łóki w łaściańskie należałyby 
donowonabywcy.

Cena tego m ają tku  po rsr. 1,000 za  włókę, 
o innych w arunkach wiadomość na m iejscu 
u  w łaściciela  Reklewskiego Ignacego, n a j­
b liższa  stacja pocztowa Iw aniska.

REKLEWSKI. (7060)

(N. D. 2787)

T R U M N Y

od la t k ilkudziesięciu w Kaliszu egzystującej 
w yłącznie Domowi Handlowemu 8Ss-»ci 
l„es*e w W arszaw ie. r

<2. B u h l *  i * p o lk »  w Kaliszu.

Pow ołując się na  powyższe ogłoszenie PP . 
B u B t l e  i S p ó ł k i  mamy honor oświad­
czyć, ż e  sprzedaż 'I»)«#•*»•• eh i wyro­
b ó w  *1. powyżej wy­
mienionej Fabryk i uskuteczniam y w Skła- 
dzie naszym  po cenach fabiycznych.

M ETALOW E

(N D 2S99).
Z dóbr głównych Choinę, położonych w 

ow iecie Sieradzkim , m ila jedna od Sieradza 
i Zduńskiej-woli, od Ś-go Ja n a  r. b. są  do 

S przedania lub wydzierżawienia dwa folw ar­
k i. sk ładające się: z w łók 20, w tym łąk  
w łók 9, z inw entarzem  roboczym żywym i 
martwym, oraz  z krowam i, k tórych sztuk 
100 w pachcie, a 7,105 z krowy, gorzelnia z 
nowym aparatem , brow ar, m łockarnia siecz­
ki O bliższych w arunkach k upna  lub dzier- 
cawy. pow ziąść m ożna wiadomość w każdym  
żzasie  na m iejscu. 17462)______________

(N. D. 2712)
N akładem  MAURYCEGO ORGELBRANDA, przy 

ulicy K rakow skie-Przedm ieście Nr. 407 (no­
wy N r. 1) naprzeciw  K opernika, wyszły:

K o sz y k a r z ,

S. Szteklauzer, m ajster stolarski, powszech­
nie znany z wyrobów ozdobnych bogatych 
trum ien, obecnie wrócił z zagranicy przy­
wiózłszy bardzo znaczny tran sp o rt trumien 
wiedeńskich, prawdziwych metalowych, nie 
ulegających zupełnie zepsuciu w wilgotnem 
miejscu przez rdzę. T rum ny te, są  znaczuie 
lepsze od wyrabianych z blachy żelaznej, 
k tó ra  je s t  daleko m niej trw ałą , nadto wyroby 
przezem nie sprowadzone, odznaczają się ele- 
ganckiem wykończeniem, w różnych ozdo­
bach i kolorach , od najw iększej do najm niej­
szej miary, po cenach um iarkowanych. Z a ­
k ład  mój w domu Nr. 99 (nowy) w prost zam­
ku, na  przeciw  studni wodociągowej.

(7041)

BftAGtA USSER
Ulica Rymarska wprost Komi-ji 

Skarbu.
(6874)

(N. D. 2711)

( X .  D .  2 9 4 6
Dnia 9 Maja r. b. po godzinie 8-ej 

wieczorem w podróży między Paryżempieśń, m uzyka Stanisława Moniuszki, słow a j „  . . . .  ■■ ,■— j  — j  — v -----
Adama Pługa. Cena 37%  kop., z p rzesy łk ą  i a  Chantilly, w magonie skradzione zo- 
pocztą  50 kop. | s t a jy  pieniądze wraz z paszportem

wydanym przez Władzę tutejszą Wol­
fowi Berowi Mendelsohn, do Prus,

^Zam ówienia pom ieszkać, uprasza się adre­
sować do zarządu  kąpielowego w Iwoniczu, 
o sta tn ia  poczta miejsce w Galicji.On Mot pour Elle,

Y alse pour le Piano, 
Marx. Cena 30 kop., 
kop 45.

composee pa r Emile 
z p rzesy łk ą  pocztą Austrji i Francji.

M en d e lso h n , (7 4 7 1 )
W  D rukarn i Rządow ej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego— Z a pozwoleniem O n rn ry .

~ jjO V A T M K .

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku).

I

*

w Iwoniczu 
W  G A I żI O J I .

Zostaje otwartym i dniem 20 Maja r, b.

Zdroje Jodowo - Bromowe w Iwoniczu, 
słynne ze skuteczności nie tylko w zołzach, 
(obrzm ieniu gruczołów, wyrzutów skurnych 
i ropieniu kości,) ale  także w chorobach ma- 
cieżnych i zawisłej od nich niepłodności, w 
goścu i rem atyzm ie, nakoniec w uporczy­
wych kom plikacjach złego przym iotu (.sifili-
s ty czn y ch )

W ygodne pom ieszkania, starann ie  utzymy- 
wane, spacery, s ta ła  m uzyka i zabawy w p ię ­
kn ie  urządzonej sali. . .

Ordynującym  przy zdrojach od wielu la t,
st W -ny Kaij e s t  W-ny Karol Moszczański doktór medy-

i


